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Keoakeya w Krakowie przy ulicy Jag.eńonskiff 1. 10 n a  Il-m  piotrze

P k - e ń u m e r a t a  wynosi:

W Krakowie 24 kor. rocznie, 2 kor miesięcznie 
w Ansiro-Węgrzech z  jednorazową przesyłką 32 k.j 

rocznie, 2 koi. 70 nal miesięcznie, 
z dw ur azow ą przesyłką 38 koron rocznie. 
3 kor. 20 hai. miesięcznie.

I n s e r a t y  po 20 nalerzy za wiersz petitowy, 
^ a d e s i a n e  po 60 hal. za wiersz petitowy.

A D M I R I S T A A C Y A
W Kiakowie przy ulicy św. Anny 3, na parterz®

C e n a  n u m e r u  6  h a l .  -  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  h a l .

O t  b y d r w c t w a  
. „ M 0 W E J  R E F Q E M Y “

Przedłużający się spór drukarski zmusił wydaw
nictwo Nowej Reformy" do zacieśnienia łamów 
dziennika i wydawania go raz na dzień po południu. 
Wydawnictwo ulega tułaj tej ,,vis maior," która nie 
oszczędziła także innycli dzienników krakowskich i 
lwowskich, z wyjątkiem organu socyalnoj domokra- 
cyi.

Z Chwilą wyrównania się różnic między gremium 
drukarskiem i organizacją pracowników, — wydaw
nictwo .,N >wOj Reformy1' przywróci dziennikowi jego 
dawny typ i rozmiary, i przystąpi natychmiast do 
dwi.Tazcwpgo wydawania pisma.

Dodai winniśmy,'że poszczególne działy „Nowej 
■leformy" wzmorniene zawodowemi piórami, dozna

ją znacznego rozszerzenia i pogłębienia.
Najbliższą n o w o M ą  z zakresu  felietonu powieś

ciowego, będzie t ó i S ć  historyczna z r.1848 Macieja 
.Wierzbińskiego p,h :

^ S » Ą S e . r a y  M m i a

Druk tego cennego utworu rozpoczniemy po u- 
koiiezeniu powieś;.i uerzego Żuławskiego p.t.: „Profe
sor Butrym' — cieszącej się wielką poezytnością-

l*iłi|ł«Łis& a iea śs& a .
t dyny ..twór - polityczny hr. Berchtołda — Al

bania, okazuje się coraz bardziej niciukumn. Au- 
sJiryii uwzięła sio, aby na dzikich górach i malarycz- 
nyeh bagnach zbudować państwo z materyału ludz
kiego. kuny dotąd, mimo swojej niewątpliwej staroś
ci, w ie lk ie j kulturze państwom ej urągał. Tworzono 
Albanio wbt-ew woli-jej bezpośrednich sąsiadów i w- 
brew woli psAowi Europy. Are nie umiano przepro
wadzić w' całości swojej własnej woli. Zgodzono się 
na kompromisy, których rezultatem było najpierw 
ogromne obcięcie Albanii, polem zaś zamknięcie jej 
w granicach możiiwio najmniej nałnralnych. \Vszyst- 
k;e większo miasta albańskie w-rnz milionem przesz
ło ludności albańskiej, siedzącc-j na żyznych równi
nach i uzdolnionej poniekąd do utrzymywania pań
stw t, pozostały poza Albanią właściwą. Powstało 
stąd cizieio połowiczne, które zamiast pożytku, przy- 
nusi tylko szkody, a w przyszłości. kto-wie, czy nie 
przyniesie nieszczęścia.

JŻRłY ŻUMtWSKI.

P R O F E S O R  BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cykln: „ La us  f e i n i n a e “),
2". (Ciąg dalszy.)

Ktoś jej sid kłaniał.
Spojrzała i zerwała się 7. uienaturalnem ożywie

niem.
? —Ach! cest vous, inonsieur!

Don Rodriguez zginał się przed nia w niskim 
ukłonie.

—Madame....
—A. jak  to dobrze, ż.e pana spotykam, — mówi

ła, usiłując nie patrzeć na owe damy. — Ranek jest 
tak  piękny, a ja się nudzę sama!

Nie witała go nigdv tak  przyjaźnie. Hiszpan pa
trzył na 111'ą oszalałemi ze szczęścia oczyma. Zauwa
żyła to i przejmującją rozkoszny dreszcz napią1 jej 
wszystkie mięśnie. Ucznia, ze jest młoda i piękna i 
żę pToże robić z ludźmi, co zechce. Patrzyła na wytwór

,.Stworzyia“ Albanię Austrya na spółkę z Wło
chami. Poza potrzebą wzajemnego kontrolowania się 
i paraliżowania, Włochy miały* w tern swój bezpo
średni interes. Wszakże całe wybrzeże albańskie, wuż 
dzisiaj znacznie zitalizowane, jest naturalnym tere
nem kolonizacji włoskiej. Poza dostępnem zaś pew
nej kulturze wybrzeżem są już tylko dzikie góry i 
jeszcze dziksza i ubozsza ludność, która, schodząc na 
doliny, albo ulegnie wpiywom włoskim, albo wyemi
g ru je  W  obu razach Włochy zystają, straci Austrya.

/\le to wszystko działoby się, gdyby w Albanii 
szły rzeczy tym porządkiem, jaki zupełnie bezpod
stawnie wyobrażano sobie w Wiedniu Fakt zaś, ze 
naczelnik rządu prowizorycznego, Izmail Kemal bej. 
którego Austrya bardzo obficie opłaca, spiskował 
przeciw niej z Turcyą. jest wprost katastrofą dla al
bańskiej polityki Austryi. Na kim opiera się ona 
właśc-iw ie, skoro najpewniejsi z jej ludzi okazują Się 
tak  bardzo niepe wnymi?
Es Wied, ulegając praktycznej radzie cesarza Wił 
lielma,' zwleka z wyjazdem do Albanii r tak, jak dzi
siaj sprawy stoją, kto wie, czy w ogóle zdecyduje się", 
na tym ,,tronie“ zasiąść.

. Obok bowkiri intry.g Europy, któreby ten ksią
żę miał do zwalczenia, musi on liczyć się z oporem i 
niechęcią, z jaką wiadomość o jego „nominacyii przy
jęta ogromna większość samyc-h Albańczyków.

Są oni fanatycznymi lnanoiuetanami, i % mysią 
zostania poddanymi ehrześcij ińskiego księcia, nie 
pogodzą się chętnie, tem bardziej, że zarówno w sa
mej Aibani. n.e brak ludzi z monarszenu ambioyami, 
jak Essad pasza, jak i z poza Albanie idą podszepty 
wrogie ks. Wiedowi i temu pewnemu uporządkowaniu 
stosunków albańskich, kiorehy jego instalacja w 
ty ui kraju oznaczała.

Tak więcr dotąd Albania stanowi dalej wielką 
zagadkę, której ostateczne rozw iązanie rychło z pew
nością nic przyjdzie. Na razie to tylko wydaje się co
raz pewniejszem, z< dla Austryi rozwiązanie to w 
żadnym razie nie będzie tak  korzysmem, aby* uspra
wiedliwiało te ogromne wydatki, które ona już dotąd 
dla \lbanii poniosła i w przyszłości jeszcze poniesie.

Zsbf&ps&ł-.y konflikt.
Wiadomo, że podczas ostatniego pobytu Wilhel

ma 11 w Poznaniu z okazyi poświęcenia nowo zDudo- 
wanego zamku królewskiego w s"toiicy Wielkopol
ski, pewna część arystokracji polskiej razem z Nlem 
cami wzięła udział w uroczystościach pruskich w zum 
ku. Nadto Rada Nadzorcza Bazaru poznańskiego u- 
cliawliła urządzić iluminację tej polskiej, przez Karo 
la Marcinkowskiego założone, instytucji.

Fakt ten wywołał w całym społeczeństwie wie-

kopolskicm cgrommo przykre i bolesne wrażenie. Nie 
tylko prasa zaboru pruskiego, ale dzienniki polskie 
w  wszystkich ziemiach dawnej Rzeczypospolitej, 
poddały go surowej i ostrej irrytyce. Wyjątek stano 
wiła jedynie część prasy konserwatywnej. Mówimy, 
część, bo „Dziennik poznański" stanął w jednym sze
regu z prasą demoKratyczną i razem z nią wystąpił 
stanowczo przeciwko aktowi, niczem nieuzasadnione
go lojMizmu pruskiego. Wytworzyła się w Wielko- 
polsce tak  groźna 3ytuacya, że taktycznie zagrażało 
poważne niebezpieczeństwo rozbicia społeczeństwa 
na dwa wrogie obozy. Bazaru zaczęto unikać. Nic od- 
by-wano też w nim, Jak dawniej, zjazdów-, zgroma
dzeń i t.p. Oprócz tego w calem życiu publicznem 
powstał rozłam, który mógł mieć poważne, a nawec. 
nie dające się przewidzieć, konsekwencje. Rozłam 
ten zaczął się uwydatniać w bardzo poważny sposób 
we wszystkich dziedzinach zbiorowego życia pubL.cz- 
nego, a więc zarówno w dziedzinie Kulturalno- —o- 
światowej, jak  i na polu politycznem.

Obecnie przynoszą dzienniki poznańskie w .adów 
mość, która nie .ylko wr społeczeństwie wk-lkopol3-, 
kiem, ale w. całej. Polsce odbije się niewątpliwie e- 
cLem radosnem. Oto pomiędzy dwoma wrogimi o Do
zami polskimi przyszło do porozumienia, a roz. 
dźwięk, który groził r.ozdwojeniem i rozbiciem spo-j 
łeczeństwa polskiego w zaborze pruskim, został za
żegnany. Prasa paznanska, donosząc o tym fakcie 
podnosi, że „mając zapewnienie, iż czynniki w Ba
zarze me lekceważą opinii, która ujawniła się z oka- -, 
zyi znanych zajść w sierpniu r.z., oraz w nadziei, że 
w przyszłości nie dojdzie do rozdźwiętów, tak nie-.' 
bezpiecznych dla społeczeństwa, uważa zatarg z ba
zarem za usunięty i stosunek do niego oparty znówj; 
na dasynyek podstawach. .  ( , 7 J

Jeżeli gdzie, to w zaoorze pruskim, wobec bez
względnych ataków systemu pruskiego, wobec strasz-, 
nego i bezecnego ucisku i prześladowania, zgoda w. 
obozie polskim posiada ogromnie doniosłe znaczenie 
Z tych względów zażegnanie rzeczywiście groźnego 
konfliktu, który^jjak podkreślamy, móg] mieć- di a 
sprawy narodowej bardzo dotkliwe następstwa, po-, 
witać należy z zadowoleniem Społeczeństw o polskie* 
z drugiej strony granicy stanie znów w zwartych i 
solidarnych szeregach do pracy nad tak bardzo za 
grożoną sprawą narodową. . ]

—  Koniec działu redakcyjnego „Nowej Reformy'* 
na 6-tej strome. 5

Im  Mii i z w ą  i ,  sykali) i m m
pamiętajmy

o t o m ^ i i U z K o ł y  !oitDoe]l

uą, smukłą & silną postać swego .owarzysza, na ogo
rzałą twarz i szyję, wyłaniającą się z- szeroko rozłożo
nego kołnierza koszuli.

—Comme vons etes bt-au, mon ami, ce matin!— 
rzuciła mu jakby mimowoli z niewinnym na ustach 
uśmiechom.

—óiaią vous ćtes toujours la plus belle au mon- 
de, senora' — odrzucił półgłosem nabrzmiałemi, 
krwawemi wargami.

udała, że nie słyszy odpowiedzi.
—D1w7.no tu sipdzieć....Chciałahyin na świat, na 

morze....
—Służę pani, — rzekł z gotowością. — W przy

stani mamy do wyboru łodzie motorowe i żaglowe 
jachciki. W iatr jest oudow-ny.

Zawahała się.
—Nie, nie chcę wody; pędu chcę — na lądzie!
—Mój automobil czeka obok kasyna.
—Nic, to martwa maszyna. Koni chcę żywych! 

doskonałych koni i wygodnego 'powozu!
Zwrócił się do kogoś ze służby.
—Proszę posłać — za kwadrans tutaj —najlep

sze konie i powóz, jakie są w ca lem  księstwie!

*
Ostatni wy raz wymówił z mimowołm* lekką iro 

nią. najac na myśli obszar „państwa", w którem się 
znajdowali

—Może pani tymczasem przejdzie się nieco poci
palmaiTuLi* 1

Z dłońmi w kieszeniach angielskiego kostyuinu 
z odrzuconą trochę w tył głową pod dużym biabmą, 
kapelusz m mocno z czoła zsuniętym, szła cokolwiek, 
naprzód krokmm lekim i tanecznym.

Nie mógł się powstrzymać od uwagi:
—Pani chodzi czasami, jakgilyby naprawdę sto- 

Odwróciła sie t u  niemu z powabnym, uśmiecneni. 
parni ziemi nie dotykała: . <

—Czy tylko czasami ?
— Jeśli mam być rzeczowym, to tak. I to jesl właś

nie takie nadzwyczajne, że nie jest pani zawsze jedna
kowa. Są dni, a może nawet godziny w dniach, kiedy 
pani pizemienia się cała i zaczyna promierieć życiem, 
lekkością, swoboaą... = , . , Ą

Konie były już gotowe. Dostrzegłszy zdała po
woź pob.. gia żywo ku niemu, nie czetająć na towa
rzysza. Ale i on zaczął biec za nią. Spostrzegła to i 
zaśmiał?, się. 'Ciąg daiszy nastąpi.) . j
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Kimferez&cye sprawa se- 
formy wyborcze].

Wiedeń. Metropolita hr. Szeptycki, bawił przez 
sobotę w Wiedniu i przybył do parlamentu, gdzie 
konferował z drem Lewickim i :nnynn posłami u- 
kraińskimL Jak  „Poimsche Koresp.“ donosi, by
tność ta ks. metropolity w Wiedniu jest przygoto
waniem do konferencyi prezesów" kluDów sejmo- 

< wych, zwołanej na dzisiaj poa przewodnictwem hr. 
iGołuchowskiego do Lwowa. Nadto chodzi o to, aby 
na tej konferencyi przedłożyć konkretne propozy- 

■ cye i żąda*iia rusKie w kwesty! reformy wyborczej.
W kołach p o s e l s k i c h  p o l s k i c h  wia

domo, że Ukraińcy gotowi zgodzić się na skład 
Wydziału krajowego z 8 członków, a nawet na 16 
okręgów dwumaadatowyeh, pod warunidem, że łą
cznie z kwestyą reformy wyborczej załatwiona bę
dzie sprawa uniwersytetu ruskiego i pewne żąda
nia ukraińskie co do szkól średnich z językiem wy
kładowym ruskim. ;

W sferach centrum i autonomistów polskich ist- 
iiieje tendencya zaprotestowania przeciwko łącze
niu tych spraw ze sprawą reformy wyborczej. Poseł 
ar. Leon Pininski oświadczył, że autonomiści i cen
trum zobowiązali się do przyjęcia bez zmiany proje
ktu rządowego i dotrzymają tego zobowiązana, me 
pojmując jednak, jak można wymagać od nich no
wych ustępstw i ofiar.

Mimo tego stanowiska centrum i autonomistów, 
w innych obozach polskich panuje przekonanie, że 
Łs. metropolicie uda sie skłonić Rusinów do przyję
cia projektu rządowego, co oznaczałoby sfinalizowa
nie rerormy wynorczej. Ks. metropolita w sobotę wie 
czór wrócił do Lwowa.

Posłuchanie n łrc^oIJty n cesarza
W iedeń. Cesarz przyjął lwowskiego metropoli

tę AJeksandra hr. Szeptyckiego w ScLoenbrunnie na 
dłuższej osobnej audyencyi.

Wiedeń. Auayencyę ks. metropolity łącza ze 
Sprawą reformy wyborczej, w której odbywają się 
tak wiadomo, ważne rokowania.

CUroczenie kom erencyi lwowskie].
Wiedeń, 19, stycznia.

Zwołana pierwotnie na dzisiaj do Lwowa kon 
ferencya w sprawie reformy wyborczej musiam być 
odroczona z powodu zwołania na jutro posiedzenia 
Izby posłów Przywódcy stronnictw polskich i rus
kich nie mogliby więc uczestniczyć w tej konferen
c ji. Nadto prezes Koła polskiego Dr. Leo zachoro
wał na nfluenzę i na razie w pracach parlament ir- 
nych udziału nie weźmie.

Trudności w ladzie pań
stwa.

Wiedeń, 19. stycznia.
W bieżącym tygddniu, a nawet już w najbliż

szych dniach, oczekują ostatecznego wyjaśnienia 
sytuacyi w przesileniu politycznem i parlamentar
zem, które wybuchło z powodu dążeń do zmiany 
kompromisu, zawartego z Izbą panów w sprawie 
planu finansowego, jako też z powodu obstrukcyi 
czeskich agraryuszów przeciw prowizoryum budże
towemu.

Niektóre dziennik: twierdzą, że możliwe jest, iż 
chrześcijańsko - socyalni odstąpią od żądania zmia
ny kompromisu, albowiem okazało się, że zmiany w 
ułożeniu list wyborczych, podług nowej skali podat
kowej, nastąpią dopiero w r. 1920, najbliższe zaś 
jryoory do Rady miejskiej odbędą się już z wiosną 
b. r., kiedy jeszcze według statutu miasta Wiednia 
obowiązywać będą stare przepisy podatkowe. Jeżeli 
więc chrześcijańsko socyalni mają zamiar przedsię
wziąć jakieś zmiany ze względu na wybory do Ra
dy i r ;ejskiej, mogą to uczynić przez zmianę statutu 
m. Wiednia w Sejmie dolno - austryackim, a do r. 
1920 mają na to jeszcze dość czasu.

Wiadomość ta, zamieszczona przez niektóre dzień 
niki, jeszcze nie została stwierdzona. Okaże się 
zresztą już jutro ,czy stronnictwa Izby posłów obsta
ją przy żądaniu zmiany, i czy załatwienie planu fi
nansowego/będzie możliwe, poczem większość bę
dzie się musiała zdecydować, czy zamierza podjąć 
walkę z opozycyą czeską dla załatwienia prowizo
ryum budżetowego, w przeciwnym razie zamknięcie 
oarlainentu byłoby już w najbliższych dniach nieu
niknione.

Z posiedzenia izby postów.
Wiedeń. Na początku sobotniego posiedzenia 

Izby poselskiej przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos p. Staniek i w dłuższem prze
mów ieniu czynił prezydentowi Sylwestrowi zarzuty 
z powodu zamkrięcia ostatniego posiedzenia, oraz 
występował przeciw stronnictwu chrzęść.-spoi za 
to, że złamało kompromis z Izbą panów.

Zabrał głos p. P-aszek, który zaprotestował 
przeciw podejrzeniu co do motywów jego polityki. 
Nie zrzekł się swvch zasad dla teki ministeryalnej.

W dyskusyi formalnej w dalszym ciągu prze
mawiali pp. Spaczek i Choc. Przemawiało jeszcze 
wielu posłów czeskich, agraryuszów" i radykałów*.

Tymczasem na naradzie przewodniczących klil 
bów zapadła uchwała, aby dyskuśyę nad protoko
łem zamknąć i aby po referacie dra Urbana w spra
wne uchwał wspólnej komisyi i po przemowach dwu 
posłów, posiedzenie Izby zakończyć. Istotnie p. 
Urban wygłosił sprawozdanie; w* dyskusyi nad niem 
zabierali gios dr. Gross i Sineral, poczem posiedze
nie o kwadrans na 4. zamknięto.

Następne we wtorek. Posiedzenie komisyi bud
żetowej, zapowiedziane na poniedziałek godz. 4. po 
południu, odwołano.

O u r d Q czesko-nSemlfcelŁą.
Praga. Pre^ydyum postępowej prawno-pań- 

stwowej partyi czeskiej zawiadomiło namiestnika 
Czech, hr. Thuna, że nie weźmie udziału w rokowa
niach z Niemcami o ugodę. Prezydyum tej partyi u- 
zasaania swoją odmowę zawieszeniem samorządu 
Czech i wrogiem stanowiskiem prezydenta gabinetu, 
hr. Stuergkha, wobec Czechów". Wreszcie podnosi 
prezydyum., że hr. Stuergkii w sprawie tej zwrócił 
się do partyi pismem w języku niemieckim.

I  pOlSklG&O Its- JM I-- 
ctw . iM&OWSSJO.

W myśl uchwały, powziętej we Lwowie na po
siedzeniu komitetu sześciu ,a dotyczącej powrotu t. 
zw niezawisłych ludowców do P. S. L. odbyło się w 
niedzielę w Krakowie w lokalu „Piasta-4 zebranie 
przedstawicieli tych obydwu odłamów. Prźewodni- 
czył prezes komitetu organizacyjnego P. S. L„ poseł 
Bojko, sekretarzował prof. Dubiel. Przybyli, prócz 
człońkow kom. org., liczni posłowie parlamentami i 
sejmowi ze Śiedniawskim i b. ministrem Długoszem 
na czele , z ramienia t. zw „frondy44: pp. Wysłouch, 
Dąbski i inż. Bryl.

O podstawach organizacji stronnictwa wygłosił 
referat, red. Wysłouch, poczem na temat ten wywią
zała się krótka dyskusya. Uchwałę swych delegatów, 
odnośnie do połączenia się z odłamem, skupiającym 
się około „Gazety ludowej44, kom. org. zatwierdził.— 
To samo ma uczynić Rada ludowa odłamu krakow
skiego.— Omawiano następnie w dyskusyi poufnej 
sprawy partj jne, rozważano też kwestye kongresu, 
k tóry podobne ina się odbyć w Kranówie z począt
kiem wiosny.

Z Wiednia donoszą do „Kuryera lwowskiego": 
Poseł Kubik, którego wybrali swym prezesom ci po
słowie, którzy za p. Stapińskim wystąpili z Koła pol
skiego, złożył prezesurę, wymawiając cię nadwątlo- 
nem zdrowiem i brakiem kwalifikacyi na to stanowi
sko. Wobec tego prezesem tego klubu zostanie — 
jak mówią — poseł Antoni Bomba.

IHu ^ jSz p rsek iw k ©  S ta -  
piński litra.

Wiedeń. Pod tytułem „Moja odpowiedź44 („Mei- 
ne Antwort44) ogłosił b. minister Dł u g o s z w ję
zyku niemieckim tuta;' broszurę, w której omawia 
bardzo obszernie znaną sprawę p. St.apińskiego. W 
przedmowie oświadcza p. D ł u g o s z :

„Postanowiłem wspólnie z kilku posłam. na
piętnować zdrajcę stronnictwa naszego, polskiego 
stronnictwa ludowego — zdrajcę, który za pienią
dze sprzedał prawa i żywotne interesy ludu polskie
go 1 czyż mógł ktoś sądzić, że człowiek ten znaj
dzie obrońców w parlamencie austryackim i to wla- 
śnie w łonie owego stronnictwa, które zawsze prze
chwala się, jakoby hasłem jego była walką z wszel
ką korupcyą?

„Cel jest widoczny — pisze p. Długosz. — W 
ten sposób chciano odwrócić uwagę od zdemasko
wania przezemnie p. Stapmskiego, a ugodzić w pia
stowaną przezemnie godność i w kierunek polity
czny, którego jestem przedstawicielem. Przeprowa
dzono przeciwko mnie postępowanie sumarjmzne, u- 
rządzono sąd kanturowją który przesłuchał tylko 
mojego przeciwnika,. Jedyną obronę człowieka ucz 
ciwego. mowę posła Agermanna, zakrzyczano. Ja  
sam, jako minister byłem „in statu44 dymisja, którą 
Już w dniu 14 grudnia 1913 r. wniosłem, i z tego po
wodu, w myśl panuiąceg-o zwyczaju parlamentar
nego, nie mogłem osobiście "wystąpić, jak również 
nie mogłem piastowanej jeszcze wówczas godności 
narażać na bezwzględność moich wrogów. Tymcza
sem nastąpiła moja djnnisya i nic juz nie stoi na 
przeszkodzie temu, ażebym osobiście nie miał wystą
pić do walki.44

W dalszym ciągu sw*ojej broszury zajmuje się 
p. Długosz autokratycznemi rządami p. Stapińskiego 
w stronnictwie ludowem i utrzymuje, że miał do 
niego zaufanie Otóż to zaufanie zawiódł sro
dze pan Stapiiiski — pisze pan Długosz — pod
pisując bez wiedzy stronnictwa kompiomis w spra

wie bej xiow*ej reformy wyborczej. Później dowiedzia
łem się, że p. Stapiiiski otrzymał 80.000 koron za to, 
ażeby popierał rząd, zmarłego ministra skarbu śp. 
Zaleskiego i namiestnika BobrzjTiskiego. On także 
zaprzedał lud towarzystwu „Canadian-Pacifie44.

W reszcie zajmuje się p. Długosz zgromadzeniem 
Rady naczelnej P. S. L. w Rzeszowie, przjmzem 
czyni uwagę, że Stapiiiski wj"pełnił wówczas salę do 
połowy ..kołkami z płotu 4, które miały przeicrzj*- 
ezeć oskarżenia przeciw niemu wnoszone, oraz zdo
być dla niego za wszelką cenę wotum zaufania.

..Zrozumiałem — pisze p. Długosz — że najwa- 
żniejszem zadaniem jest, bez względu na. to, jakie 
skutki musiałyby dla mnie. jako ministra, z tego 
wymLnąć, zedrzeć maskę po raz ostatni z tego de
moralizatora ludu i uwolnić od niego biednego chło
pa, cały lud polski. W zupełnej świadomości tego, 
że skutkiem swych rewelacyj stracę tekę ministery- 
alną, poszedłem za głosem obowiązku.44

Następnie omawia p. Długosz sprawę Stapiń
skiego w Kole pclsk’em i w obszernym wywodzie 
zbija podnoszone przeciw sobie zarzuty w sprawie 
wprowadzenia w błąd bar. Poppera, w sprawie sub- 
wencyj dla partyjnego pisma, w  sprawie swego sto
sunku do Towarzystwa przemysłu drzewnego i t. p.

Row y z a m y d l  f is s a i l j  
p a sz y .

Po długich namysłach ks. Wied zdecj"dował 
się podobno na wyjazd do Albanii. O ile jednak po
kazuje się z poniżej pouanj ch telegramów, wybrał 
chwilę do swego wj*jazdu dość niefortunnie, jedzie 
bowiem albo zapóźno, albo zawcześnie.

Jeszcze kilka tjrgodni temu Łssad pasza, które
go prawdopodobnie Młodoturcy zachęcają do awan
turniczych czynów, nie był przj*gotowany do ja
wnego wj stąpienia przeciw tymczasowym rządom 
albańskim, względnie przeciw księciu, wyznaczone
mu przez Europę. Teraz zaś ks. Wied będzie musiai 
czekać, zanim jego główni opiekunowie: Austro-
Węgry i Włochy uporają się z buntowniczym Es- 
sadem.

Jestto tycli państw- moralnj*m obowiązkiem, któ
ry pociągnie za sobą poważne koszta. Hr. Berehtol- 
dowi nie uśmiecha się zapewnie zbrojna interwencja 
w szerokim stylu na terjdoryum Albanii, bez niej 
atoli tj-m razem nie może się obejść. Jestto przykra, 
lecz nieunikniona koniecznośćf^która znow wypło
szy dziesiątki milionów koron z ubogiego skarbu 
monarchi. Habsburgów

Telegramy.
Belgrad, 18 stycznia.

„B a ł k a n4! donosi z Albanii, że wojska Essa- 
da paszą zajęły Elbassan. Część miasta stoi w pło
mieniami, ludność ucieka. Burmistrz został zamordo
wany. Przyszło do strasznej rzezi. Essad pasza po
stępuje daiej naprzód.

W łoch/ wSŁ-iisEŁja da Albami.
Rzym. 19 stycznia.

Dzienniki donoszą o coraz to nowych przygo
towaniach wojennych, celem ewentualnego wkrocze
nia *vVłocn do A tbanii.

Belgrad, 19. siycztiia-
Z Albanii nadchodzą, dalsze niepokojące wia

domości o postępach wojsk Essad a paszy. Według 
ostatnich depesz po zajęciu Elbassan Essad pasza 
ruszjd w kierunku Gradez. Wciska rządowe znaj
dują się w rozsypce.

Agittacya ftJJiodomrków
Paryż. Dzienniki donoszą z Saloniki, że nade

szły tam wiadomości, iż młodoturcy chcą znowu wy
wołać rewolucyę w Walonie i rozesłali w* rj*iu celu 
mnóstwo agitatorów po Albanii.

ais. Wiesi l&dzw m  Alftani*.
Berlin. Dziemiiki donoszą, że dwór ks. Wieda 

zaczyna się już przenosić do Lmrazza Z poczdam
skiej rezydencyi księcia odeszły już drogą przez 
Tryest znaczne posyłki ruchomości księcia.

Durazzo. Zapewniają, że ks. Wied niebaw*em tu
taj przybędzie. Część jego urządzenia domowego już 
tutaj nadesłano.

Bukareszt. Odbyio się tu bardzo liczne zgroma
dzenie Albańczyków, żyjących w Rumunii. Na 
zgromadzeniu uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
która pomiędzj* innemi oświadcza.

„Zgromadzeni w Bukareszcie Albaiiczjrcy wy
syłają ze swego grona deputacyę, która ich suwe- 
renowi, Wilhelmowi I. oraz jego małżonce Zofii, za
wiezie wyrazy hołdu wiemopoddanczego, tudzież 
życzenia długiego życia i powodzenia. Członko
wie komisyi albańskiej w Bukareszcie żj’czą sobie, 
abj* książę Wied przyjął ty tu ł króla, aby Albania o- 
trzymała wybrunj* z narodu parlament i aby m esz
cie zagwarantowano jej wolność zgromadzeń i prasy.
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Telegramy.

W ykrycie spiska przeciw królowi g rec
kiemu.

Paryi (Wat) Jak donoszą tutaj z Aten, zawia
domiła pewna dama władzę policyjną w Salonikach, 
że za grani' ą utworzy ł się komitet, który na tajaem 
posiedzeniu postanowi! zamordować króla greckie
go Konstantego i że 4 spiskowców, nrzeznauzonych 
losem znajduje s ię  już w droaze do Aten. Poncya 
w Sałonice wyśledziła, że dwóch z n.ch znajduje sie 
,w mieście. Jeden został wydalony, drugi, który o- 
świadczyi, że jest poddanym włoskim, zatrzymany 
został w areszcie. Dwaj inni spiskowcy znajdują się 
jeszcze za granicą.

U!asfcavienl? oiafora łJesuicsL
Belgrad, 19. stycznia.

W opinii publicznej wzmaga się stale oourzenle 
z powodu ułaskawienia majoia kawaieryi, Vesnica. 
Po bitwie pod Kumanową przebił Yesnió jednego z 
kawalerzybŁÓw swego szwadronu za to, że z powodu 
ogTomnego zmęczenia nie mógł spełnić jego rozka
zu. Sąd wojenny w Merkiib skazał majora na 10 
dni aresztu. Yesnic zatrzymał jednak swoją szarży 
i po oabyciu kary ma stanąć znów na czeie pułku.

Dzienniki przypominają, że Vesnic dla tego 
tylko został ułaskawiony, ponieważ po dramacie 
królewskim w Belgradzie, należał do tych oficerów, 
którzy ciała zamordowanego króla Aleksandra i 
królowej Dragi wyrzucili z okna konaku na podwó
rze.

Sytaacy? w B a.ja ry l.
Sofia Dzienniki opozycyjne donoszą, jakóby 

rząd miał zamiar ogłosić w Bułgaryi dyktaturę.
Kampania wyborcza już się rozpoczęła. Najo

strzej prowadzą agiiacyę socyaliści Wyaaii oni 
manifest tej treści: Monarchiczna forma rządów jest 
w Bułgaryi skompromitowana, .rządy monarchiczne 
i oligarchiczne wtrąciły Bułgaryę w nieszczęście, 
dlategt) tez musi się wprowadzić demokratyczną 
fonnę rządu nawet za cenę rewolucyi. Manifest żą
da w końcu zaprowadzenia republiki.

gabtaetowe w Sfefbfl.
Belgrad. Król podpisał ukaz, który mianuje 

pułkownika piechoty Duszami Stefanowicza mipa- 
: tram wojny, a generała Bojanowicza stawia w stan 
dyspozycyi ministra wojny.

Eaftarg TurcyS z UF®syą«
Ateny. Grecki poseł w Konstantynopolu, Pa

nas,udał się wczoraj popołudniu w towarzystwie per- 
sonalu swego poselstwra do Konstantynopola.

Rzym. Ajencya Stefamego donosi z Valony: 
Według depeszy rządu prowizorycznego, Grecy o- 
puściii Voskopię i Kasa Koricę.

Salonika. Dwa bataliony wycofano z Koncy i 
wysłano na Kratę. Rząd kazał tych ochotników, któ
rzy przybyli do Koricy i'nie chcieli wstąpić do świę
tych batalionów, a ehe-ieii utworzyć oddział ochotni
ków, pod eskortą odesłać do Saloniki.

Belgrad. Rada ministrów uchwaliła zaciągnąć 
pożyczkę 300 mil fr na reorganizacj ę armL.

TetagraficzD® i telefoniczne
ml&to ®&c!>

-------------- j
‘I^agjkzEiy wyg*aa!ells.

Wiedeń. Do dzienników tutejszych donoszą z 
Berna morawski-go, że podczas saneczkowania się, 
słuchacze techniki niemieckiej w Bernie, Jan  Jasie 
ski z Krakowa, Witołd Remer z Warszawy i Józef 
Markas z Warszawy zostali rzuceni o drzewo i cię
żko zranieni. Jasiński, który doznał złamania czasz 
ki, zmarł wkrótce potem.

Strajk  drukarski.
Wiedeń- „Morgen" donosi, że ministerstwo han

dlu postanowiło non o umie interweniować w sprawne 
złagodzenia strajku drukarskiego.

Z rozpaczy
Wiedeń. Robotnik Chałupka wraz z żoną i dwoj

giem dzieci znikł bez śladu i, zdaje się, że rzucił się 
ao Dunaju. Przyczyną tego kroku była rozpacz, 
gdyż właśnu rodzinę tę, pogrążoną w największej 
nędzy, usunięto z mieszkania. Pozostało jeszcze 
troje dzieci.

Siewy tire aistoagni.
Rjeka. W sobotę odbyło sk? uroczyste spuszcze

nie na w odę. dreanoughtu ,,Szeni Isztvun‘'. Matka 
chrzestna była arcyks. Maryn Teresa.

Rjeka. Areyksiążę Franciszek Ferdynand po
dziękował z Konopiszt telegraficznie komendantowi 
marynarki. Hausowi, za doniesienie mu telegraficzno 
o spuszczeniu na wodę nowego drednola „Sl. Ist- 
\an" .

T isza  w Za jre M u .
Zagrzeb. Przybył tu wczoraj rano Tisza i 

•• yjął wiele deputacyi.

tPoniedriaieK t 9 stycznia t f t l  

B o jg re s  totnniKów poksslch.
Petersburg. Ministersc. spraw wewnętrz. pozwo

liło ns. zwołania w r. 1915. na zwołanie kongresu 
polskach techników do Warszawy i na udział gości 
zagranicznych.

Odznaczenie Reutera.
Berlin. Z okazyi uroczystości orderowej roz

dano wiele oraerów, miedzy innymi otrzymał oraer 
Czerwonego Orła DI. klasy ze wstęgą, pułkownik 
Reuter z Saweme.

Berlin. Dzienniki lioeralne bardzo ostre czynią 
uwagi z powodu obdarzenia pułkownika Reutera 
wy& kim orderem i nazywają je „prowokacyą oby
wateli.'4

Urlop I G I e i * s a .
Konstantynopol. Rosj jsłd ambasadoi Gierc 

zaczął urlop. W jego zastępstwie radca ambasady 
rosyjskiej, Gulkowicz, będzie dalej pio wadził roko
wania o reformy w Anatolii wschodniej. , |

Strajk  kolejowy w PortngaliL
Lizbona. Połowo robotników, zajętych dawniej 

na północnych liniach kolejowych, zapewne wkrót
ce wróci do pracy. Zagraniczna poczta nie przysz
ła dc Lizbony z powodu strajku od 15-go.

Perpignan. Ruch pociągów w kierunku półno
cnym dotychczas jeszcze nie przywrócony. 1

Ofiiary burzy
Pmyi. Z C e 11 e donoszą, że z powodu orka

nu utonęło 12 ludzi. Znajdowali się oni na okręcie, 
który został uszkodzony i pospadali, z pokładu do 
morza

Eoniec s try k u .
Pietermaritzburg. Ogłoszenie stanu oblężenia 

położyło kres strajkowi. Wielu palaczy powróciło 
już do pracy.

Kapstadt. Oficyalnie ogłoszono strajk w Wit- 
banku za ukończony. Większość kolejarzy wrócim 
do pracy.

Johannesburg. Urzędnik kolei połudmowo-afry- 
kanskiej oświadczył, że zgłasza się do służby więcej 
ludzi, niż potrzeba. Członka rady miejskiej w Block- 
burg, Wiliama, należącego do stronnictwa robotni
czego uwięziono na zasadzie prawa wojennego. 

Rewolucya w  Meksyku.
Nowy Jork. Z Chihuahua (Meksyk) nadchodzą 

informaoye, że przywódca powstańców generał Vi- 
la podjął marsz na Meksyk. Oświadczył on, że spo
dziewa się zebrać annię 20.000 ludzi liczącą

Petersburg. Komendant wojsk gwardyi za
kazał oficerom tańczyć tanga

Odczyt red. Fr. HrysSafea.
Staraniem akademickiego Koła „Straży pol

skiej' odbył się wczoiaj w sali „Sokoła" krabów 
skiego odczyt red. Franciszka Krysiaka na temat 
„Organizacya H. K. T. i jej działalność na zewną.rz". 
Burzą oklasków przywitany prelegent rozpoczął 
rzecz swą od skreślenia genezy i stopniowego roz
wijania się związku H. K. T., który podjął myśl pra
ktyczna Bismarka, mającą na celu zupełne wyr ugo
wanie i zniszczenie żywiołu polskiego pod panowa
niem pruskiem.

W niezwykle interesującym obrazie naszkicował 
red. Krysiak zasady orgamzacyi dzisiejszego związ
ku hakatystów, nad którego agendami czuwa obec- 
lie jeden z szanownej trójki założycieli. Tiedemann. 
Szeroki wp^yw tego fanatycznego wroga polskości, 
rozgałęzienie się „Ostmarkenvereinu" liczącegc. dzić 
54.000 członków, działalność komisyi kolonizaeyj- 
nej — stopniowe usuwanie Polakom z pod nóg grun
tu przez ustawy przeć:'wosadnicze, językowe i wy- 
właszczemowe, wszystko to, poparte cyframi i dowo
dami, roztoczyło ponury obraz eksterminacyjnej po
lityki, której kuźnią jest obóz hakatystów.

W drugiej części wykładu przytoczył p. Kry- 
siak treść całego szeregu dokumentów, wydobytych 
przez siebie z kuźni hakatystów w B erlin ie , świad
czących o zawarciu stałego sojuszu hakaty z partyą 
ukraińską w Galicyi.

Silnym apelem do skoncentrowania obrony 
narodowej przeciw organizacyi hakatystyczno-ru- 

skiej, zakończył prelegent swój dwugodzinny wy
kład, którego przepełniająca salę publczność wysłu
chała z najżywszem zainteresowaniem, wyrażając 
mu swą wdzięczność rzęsistemi oklaskami.

W toku odczytu zboczył prelegent kilkakrotnie 
od tematu, piętnując strajk drukarski, jako objaw 
nieuzasadnionej uległości naszych pracowników 
wobec terroru niemieckiego, nie liczącego się zgoła 
z naszemi interesami narodowemi.

Po skończonym odczycie zabrał głos prof. M. 
S t r a s z e w s k i ,  prezes „Straży polskiej" i we
zwał audytorjum  do wyciągnięcia praktycznych 
konsekwencji z tych niesłychanie doniosłych i o- 
strzegających wynurzeń, jakie roztoczył w swym 
odczycie p. Krysiak. Zdaniem mówcy, przyszła o- 
stateczna dla nas chwila, obudzenia się z apatyi. 
„Czuwajmy i brońmj’ się póki czas, abj^ dzieci nasze 
nie potrzebowały żałować i narzekać, że sie urodzi
ła  Polakami."

ćroiJka z o la n  ie) ciroiłL
Ze względów techniczno drukarsKlclf, dzia* £rc< 

nild bieżącej zamieszczamy na następnych stroni, 
cach ffaiennlke

Kraków, 19 stycznik.
BouoJawJenJe. Dzisiaj w krakowskiej cerkw* 

greoko-katouckiej św. Norberta odbyło się uroczyste 
nabożeństwo z powodu święta Bohojawłenja czyF 
Chrztu Chrystusa w Jordanie. Nabożeństwo odpra
wił ks. „ikar/usz Urusid, przy liiznym udziale para
fian gr.-kat. obrządku. Po nabożeństwie wyszła pro- 
cesya z cerkwi na plantacje . tutaj ks. Uiuskl doneł- 
nił święcenia wody. Na plantacyach ustawiony byil 
ołtarz wśruć namiotu z dywanów, w nankocie stała 
stągiew z wodą.

Prezes Koła polskiego ur. Leo, przybywszy do 
Knurowa, zachorowa-1 na silną influenzyę i dlatego 
w najbliższych dniach nie może uczestniczyć w pra- 
cach. parlamentarnych.

Spór o 335.000 koron. W toku sobotniej rozpra 
wy grona tutejszycn kupców (Pagacz-Massar i Ska) 
przeciwko konwentów. OO. Pijarów o zwrot rzekomo 
po Drań ej kw ot/ 335.00G kor., domagał się zastęper 
powoda- adwokat dr. Ignacy Sauer, zwrotu tej kwo
ty, ewentualnie zwrotu weksli powodów otrzymanych 
prze: konwenr za pośrednictwem Józefa Olkusnnika 
skoro ugoda o zwrot pieniędzy została przez sąa u* 
meważniota, jako zawarta bez wiedzy urok ora córy* 
skarbu, sprawującej nadzór nad majątkiem kon- 
w en tu.

Zastępca prokuratoryi skarbu, sekretarz dr.Go-. 
łąb, występujący w zastępstwie konwentu Pijarów, 
w odpowiedzi wykazywał, że prokuratorya zatwier
dziła inne umowy konwentu, gdy szło o zapłacenie 
rzeczywistych nałeżytości, tej wszakże stwierdzić nie 
mogła; z żądaniem zas j zwrot weksli powinni kup
cy zwrócić się do p. Olkusznika, k+óremu weksle te 
wręczyli, on zaś dopiero może zwrócić się z regre
sem do konwentu, o ile wręczył jego zastępcom 
weksle lub uzysaaną gotówhę.

Sąd, pod pi^ewodnictwem radcy sądu kr. wyż
szego ara Kckiego, oadaiił na razie powodów z ici 
żądaniem, albowiem weksL dotąd nic wykupili w ct. 
łości lub częściowo, Zatem zwrotu pieniędzy jeszcze 
za nie żąda,, nie mogą.

Śmiertelne zaczadzenie. Dzisiaj około godziny 
Siódme; rano zawezwano pogotowie ratunkowe do 
mieszkania przy uL Smoleńsk L 26, gdzie umarła* 
wskutek zaczadzeni! ̂ gazem, 43-letnm służąer, Bar 
bara Locn. Nie stwierdzono, czy zaszedł tutaj nie
szczęśliwy wypadek, czy też służąca popełniła sa
mobójstwo.

Aresztowpme świętokradcy. Wczoraj areszu 
wau poheya 26-ietniego Maryana Waśniew skiega, 
murarza który z&krad* się do kościoła O. O. Bernar
dynów, skradł sam różne wota, a z puszki zabrał go
tówką 103 korony.

Egzamin piśmienny pod nadzorem klauzurowy), 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich oaDędzn 
się we Lwowie w dniach 21 i 24 lutego b. r„ a kan
dydatek na nauczycielki w tychże szkołach oraz w; 
liceach żeńskich w Jniaci. 23 i 24 lutego b. r., po 
czem z dn ia 26 łutegu b. r. rozpoczną się egzaminy 
ustne.

Strzaiy na ulicy. Około godziny dwunastej ubie
głej nocy polieyant Halsn.,, pełniący służbę około 
arakami „Głosu Narodu", zauważyi kilku mężczyzn, 
którzy, spostrzegłszy gt zaczęL uciekać plantacya- 
■ni ku ulicy Kopernika. Jakiż przechodzień usiłował 
przytrzymać jednego z uciekających, *ep jednak od
wrócił się i strzelił z rewolweru. W ulny Kopernika 
padł drugi strzał, skierowany do biegnącego w pości
gu policyanta. Wdrożono dochodzenia, celem stwier- 
dżem? kim byli owi mężczyźni i jak. mieli „amiar, 
zgromadzać się tak licznie w tej strorie, gdzie się 
mieszczą dwie drukarnie, mianowicie „Głosu Karo 
du“ i „Czasu ‘

Osiadłe telegramj. 
Długosz przecEw Stapł^sklema

Wiedeń. O broszurce b. ministra Długosza pisra 
„Montagsrevue":

„Ogień armat, które p. Długosn wyprowadza, nie 
zaszkodzi ani Stapmskumu an: Popperowi, tylko i 
sprawie Koła polskiego i honorowi narodu polskie
go w Aus+ryi. Tego powodzenia może być b. minister 
pewnym. Stapmski z pewnością odpowie na bro
szurę

„Montagsrevue“ kończy swe uwagi następują
cym zwrotem: Ziemiałkowski, Grocholski, Gołu
choyoki i Jaworski w grobie się przewrócą.

Sytuacya w Badzie państwa-
Wiedeń- W gmachu parlamentarnym przebjwca 

aziś niewielu posłów. Obecni przywódcy Związku 
narudowo-niemier,kiego oświadczają, że nie odstą
pią od zgłoszonej poprawki do kompromisu z Izbą 
panów. Natomiast przywódcy agrarjraszy czeskich 
oświadczają, że dalej prowadzić Dędą obstrukcyę 
póki poprawka ta  nie będzie cofniętą. ,



L- feami miejskiego w Krakowie.
»M ą ż z J o t e r y i<r. Kcmedya w 3 akiach R. Johucon- 

*Yunnga, — »W g ó r ę  s e r c a i  Obraz dramatyczny
w 4 aktach ze śpiewami napisał Fr. Doimnil
Angielska lekka komedya ząpzyna być poważną 

Łonkurencyą dla francuskiej, która jak dotąd miała 
monopol w tej dziedzinie. »Mąż z ioteryie może 
być pód tym względem uznanym za farsę o specy
ficznie angielskim typie. Anglicy już dawno zerwali 
z problemem trójkąta małżeńskiego i zdiady jaiso 
jedynych pomysłów farsowych i wprowadzili nowe 
kalegórye. komizmu przew ażnie sytuacyjnego, który 
.niesie jakiś świeży powiew w sferę doszczętnie już 
wyeksploatowanych tematów komedyowych i far
sowych.

j »Maż z loteryk ma wszystkie zalety doskonalej 
faisy Łączy kapitalny komizm sytuacyi z przedzi- 
\m ą  pogodą i prostotą, oprowadza świat ludzi o

aturacb mało skomplikowanych, nie przerafinowa- 
jy c h  w wulturzc znyslow lub przesuntclnym cym- 

tzmir jakie daje teatr francuski, wprowadza wybor- 
(nie z ży:ia na scenę przeniesione sylwetki ludzi o 
wybitnie zarysowującej sic charakterystyce, oświe

tlone  promieniami pogody i humoru.
( Treść opowiedzieć można w Kilku słowach. Mio- 
(dy dziennikarz Jack, pragnie pośiobić zamożną 
pannę Heyer. ambieya jednak nie pozwala m a sta
n ą ć  w sytuacyi łowcy posagowego. Wobec tego 
chwyta się iście, amerykańskiego sposobu: postana- 

(wja osobę, swoją uczynić przedmiotem loteryi Tą  
jdrogą spodziewa się zebrać kapitał, który dając mu 
^niezależność materyalną da mu także możność za
ślubieni =- wybranej. Niewątpi on, że wrodzony spryl 
podyktuje mu sposób wywinięcia się z ktopoiliwej 
konieczności zaślubienia lej panny, która przypad
kow o wygra los. Jakoż nadzieja go nie zawodzi. 
Gos wygrywra stara panna Lizzi Roberto, ale w chwili 

/tłeeydującej przyjaciel Jacka wybawia go od kala- 
1 strofy stwierdzenia, żc owa szczęśliwa los ukradła 
^kucharce. Ta ostatnia mając narzeczonego, chętnie 
.'zrzeka się wygranej w osobie Jacka, który czując 
(pieniądz w kieszeni, a wolne skrzynia u ramion, 
(.noże przyjąć otarte swojej księżniczki dolarów.

Grano wesołą te amerykańską farsę w doskona- 
icm tempie Grający role Jacka p. Stanisławski, 
atrzym^i ją w odpowiediiim lekkim tonie, dając 
Kapitalną sylwetkę wesołego ctiłopca, o wyrazistej 
charakterystyce typu. Ogromnie dużo ciepła miała 
[■w zoli mamy Wright j l  Czaplińska a nieposkro- 
/mioną wprost wesołość budziła w sportowym ko- 
fstyumie p. Kosmowska, której dzielnie i z humorem 
sekundowały pp. Modzelewska i Miłaszewska Sym- 
matyczna i filuterną narzeczoną Jacka była p. Ka- 
anińska, j/ełnym wci'wy pannerem Jacka p. Nos- 
ikowski.
'N Publiczność bawiła się doskonale i zadowolenie 

we wyrażała oklaskami i przywoływaniem wyko
nawców

W przededniu rocznicy styczniowej pojawił się 
Wczoraj na repertuarze dram at, znanego twór
cy wiele sztuk popularnych, a miedzy innerm »Wi- 
gifca sw. Andrzeja« — p i .  »W górę. serc a! cc — je
den z utworów, nagrodzony na zeszłorocznym kon
kursie jubileuszowym 1863 roku. P Franciszek Do- 
meik ma. jako przedstawiciel ludowego i mieszczań
skiego dramatu, dobrze zapisane imię. W  dramacie

Ii. t  »W gorę sercak jprzemówał do nas językiem 
irwawych ale drogich sercu polskiemu wspomnień 

Z powstania 1863 roku Ze znanego ułożenia cyklu 
©Urazi w obozowych, związanego . historyą smutnej 
miłości córki ziemiańskiej i bohaterskiego powstań
ca, zrodziła się. sztuka o poważnym patryotycznym 
podkład rie, pełna głębokiej charakterystyki w ty
pach, "wzruszająca szczerością sentymentu patrio 
tycznego i prawTdziwościa kolorytu. P. Dommk zrę
cznie i pomysłowo wprowadził tu wszystkie czyn 
tuki ideowe, około których obracała sie myśl ini 
cyatorów i kierowników ruchu, i nie nużąc rozu
mowaniem, stworzył całośc bardzo zajmujaca w bu
dowie i przeprowadzeniu, oddziaływującą siłą pa
t r y s ty c z n e g o  nastroju. Przy całej prostocie i mewy- 
azukaniu formy, rzecz ta budzi szczere zaintereso
wanie akcyą żywą, miejscami silnie wstrząsającą.

Staranne wykonanie sztuki, a zwłaszcza świetna 
gra p. Bończy w roli Jankielba, prawdziwe, arcy
dzieło w robocie aktorskiej i Sweżości charaktery
styki przyczynią sie niezawodnie do utrwalenia na 
długi okres czasu powudzema temu patryotyczne- 
mu utworowi. Wszystkim wykonawcom należą się 
słowa żywej pochwały a więc paniom: Czaplińskiej, 
Łuszczkiewiczównie i Modzelewskiej, panom; Mi Ba
czyńskiemu (za doskonale odegraną rolę Maciusia), 
Kosińskiemu, Jednowskiemu, Mastalskiemu i Szym
borskiemu. Przeplatające sztukę śpiewy narodowe 
i  powstańc :c, podnoszą kolorysty czny jej etekt,

W. Pr.
- T 'rr  t
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N iem cy przy b u d ow ie  d róg  komunikc.cyj- 
r.ych w  G alicył. Pisma lwowskie donoszą: Na 
środowem posiedzeniu Towarz, politechnicznego we 
Lwowie podniesiono fakty, rzucające ponure świa
tło na zalew Galicyi przez Niemców. Z uwagi na 
aktualność sprawy przytaczamy tok dyckusyi w głó
wnych zarysach: Inż. * Ruebenbauei podniósł fakt
oddania trasy koiei Przeniyśl-Kradczyn k o n s o r -  
c y u r n  n i e m i e c k i e m u  z pominięciem całego 
szeregu zdolnych techników polskich.

Drugą sprawą, równie doniosłego znaczenia pod
niósł prof Matakiewicz, przytaczając, że trasę ka
nału Wisla-Dniestr oddano n i e m i e c k i m  g e o 
m e t r o m .  Fakt len tem bardziej godny jest napię
tnowania, że stoi w sprzeczności z ustawą kana
łową, która przewiduje użycie li tylko sił krajowych.

Zebranie uchwaliło, aby Wydział Towarzystwa 
politechnicznego poczynił w łych sprawach odpo
wiednie kroki zaradcze, i na najbliższem posiedze
niu zdał sprawę z podjętej akcyi przeciw zakusom 
germaniza cyjny ni.

P o ty czk a  galicyjska w  N iem czech . »Vossi- 
sclie Zeiłungtt pisząc o nowej pożyczce dla Garcyi 
w Niemczech, tak kończy swoją notatkę handlową: 
»Nie wierzymy, aby papiery te mogły kiedykolwiek 
być notowane na tutejszych rynkach. Takie stano
wczo odporne stanowisko spowodowała wroga po
stawa Galky wobec wszystkiego, co jest niemie
ckie Nowa pożyczka raju bojkotującego towary 
niemieckie, nie należy 'o Niemiec. Dopiero gdyby 
dal się spostrzedz w Galicyi kurs więcej przyjazny 
dla Niemców, lnożnaby pomyśleć o dopuszczeniu 
nowej pożyczki Inne kraje związkowe, w .których 
istnieją giełdy efektowe, nie postąpią z pewnością 
inaczej. Ci tedy którzy beaa brali uaział w poży
czce galicyjskiej, nabędą papier nienotowany na 
rynkach niemieckich^.

Listy po lsk ich  szp ic lów . W :»Dzienmku Pozn.« 
czytamy: »0';tinarkenvereine' wystosował do posła 
Korfantego list, że ogłoszone .w »Tiigl. Rundschau^ 
pismo dziennikarza polskiego, oliaru; ąciyo swe usłu
gi szpiegowskie hakaiyslom. może oglądać codzień 
w gluwnem biurze tego związku. P. Korfanty sko
rzystał z tej oferty, i w biurze \iOstmarkenveverau<i 
poprosił o pokazanie mu listu. Rzeczywiście poka
zano mu iist treści ogłoszonej w »T;igl. Rundschau", 
zalepiona była jednakże data na liście oraz nazwi
sko piszącego. Nic pokazano też p. Korfantemu ko- 
periy, w której list nadszedł. Na liście był wydru
kowany nagłówek lioielu Metropol w Warszawie- 
Tyle stwierdzić można było, że list zapewnie był 
pisany w- s ty c z n iu  rb. Przy tej sposobności poka
zano p. Korfantemu także list pisany na arlaifzach 
z nagłówkiem »Czytcluia akademicka w Krakowie« 
a pochodzący rzekomo od jakiegoś studenta u ni 
wersytetu krakowskiego. Rzekomy student ten pisze
0 sob'e, że nosi wprawdzie polskie nazwisko, ale 
sercem i duszą jest Niemcem i ze zgrezą patrzi na 
intrygi Polaków wrogie memczyżnie. Chwali sie, że 
należy do różnych orgamzacyj studenckich i poli
tycznych, a teraz wstąpił nawet do strzelców. Wstą- 
p także do towarzystwa studentów z zaboru pru
skiego, tworzącego się ktÓFc ma bardzo ścisłe sto
sunki z poznańską Rada narodową(ll). Ofiarnie swe 
usługi szpiclowskie a w zamian za lo prosi, aby 
»Ostmaikenverein« wyrobił ma w jakimś banku 
niemieckim pożyczkę długoterminową w kwocie 
1000 marek. Zapewnia, że przez całe życie wiernie 
będzie służył sprawie niemieckiej i Polaków szpie
gował. Koperty i tego listu p. Korfantemu nie po
kazano, a nazwisko i data również były zalepione.

■ } 
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Kraków, 19 stycznia.
Z n iedzieli. Krakowianie spędzili wczorajszą nie

dzielę pod znakiem karnawału. Rano można było 
obserwować wracające grupki rc zbawień*3] młodzie
ży z różnych balów i zabaw.

Popołudniu ruch panował wielki na obydwa to
rach ślizgawkowych, a nawet na zamarzniętej Wiśle 
urządziła sobie młodzież ślizgawkę i tor saneczko
wy. Zwolennicy sportu saneczkowegc wyruszyli nadto 
na stoki góry św. Bronisławy i z pod Kopca Ko
ści uszk. zjeżdżali na saneczkach aż na drogę zwie
rzyniecką. Na Błoniach i na plantach było gwarno
1 łudno, kawiarnie przepełnione — słowem, zawrzało 
życie karnawałowe, a dopisywała pogoda i Mekki 
mroz:k«.

W ystęp  recytatorski p. E. Z aleskiej. Lite
racki charakter wczorajszej dCzarnej kawyc dzien
nikarskiej sprowadzi’ do sali Pollera wykwintną pu
bliczność. Program, z dzieł Mickiewicza, Słowackie
go i Wyspiańskiego, został wygłoszony prze" p. 
Elżbietę Zaleską, recytatorkę, która kunszt żywego 
słowa opanowała z wirluozostwem, ni< często napc- 
tykanem na estradzie polskiej. Donośny i pełen
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dźwięku kontralt, wygimnastykowany w dług,cl; 
i poważnych studyach, pozwala subtelnej deklaiua- 
torce opanowywać rozległe i różnorodne tereny re- 
cytacyi, od momentów lirycznych, do najsilniejszych 
wybuchów dramatycznego patosu. Kontrasty nale
żenia głosu i zmian tempa harmonizują się w spo
sób wysoce artystyczny z silą i plastyką wyrazi: 
wzorowa dykeya — coraz rzadziej napotykana na 
naszych scenach — nie pozwaia zginąć ani jednemu 
słowu, "wyjątkowa potęga i szlachetność organu 
uzupełnia te środki talentu, pełnego szczerości 
i przekonywującej siły . <

W  utworach tak »og, tnychic jak »Fogrzcb ka
pitana M.«, lun »Reduta Grdonaii ukazywały sie 
akcent} zgoła nowe, odrębne, a zaczerpnięte z głębi 
poematu; »Harfiarkae z «WjZwoleniac, opracowana 
na wskroś oryginalnie, uderzała połączeniem lny 
zmu z siłą dramatyczna. Program zawierał uadto 
scenę Dyany z ')Nowej Dajaniry«, »Anioły snu Ja- 
kóbowegoc i zakończenie z »Akropolis« i t. d. a uzu
pełnił się naddatkiem w poslaci subtelnego wiersza 
p. Majkowskiego »Pogrzeb dzieciństwa^ Wykwin
tnej deklamatorki słuchano z natężoną uwagą, da
rząc jej wirtuozostwo oklaskami i kwieciem

Syndykat dziennikarzy krakow skich odbyt 
w d. 16 b. m. walne zgromadzenie czlonkow. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu wydziałowi 
za rok ubiegły \. raz z gorącem podziękowaniem 
za wydatną działalność, przystąpiono do wyborów. 
Prezesem Syndykatu wybrano posta na Sejm kra
jowy rf>d. Konstantego Srokowskiego, wiceprezesem 
Wito Ma1 Noskowskiego; do wydziału weszli pp. Ale
ksander Karcz, Antom Lekszycki (skarhnik), Roman 
Pilarz (sekretarz) Konrad Rakowski, ilozef Racz
kowski (zasl. sekretarza). Józef Trepka, Roman 
Woyczynski Czasi, skarbnika), Tadeusz Zuk-Skar- 
szewski. Skład Komisyi rewizyjnej stanowią pp. Sm]- 
weryusz Chmurkowski, Karol Irzykowski, Edmund 
Zeciieuter.

Kekurs gm iny  in. K rakowa Z Wiednia piszą 
nam pod datą 17 nm. Przed A aj w. Tiybunatem 
Adiuinislracyjnym odbyła się. dziś rozprawa w. spra
wie bar. Goetz-Okoeimskiego pizeeiw gminie m. 
Krakowa o nehyienie nakazu zapłaty Dyrekcyi skar
bu w Krakowie z 24 czerwca*'19118 r., k t ó r y m  wy
mierzono bar, Goelzowi dodalkową opłatę gminną 
od piwa w kwocie 24.793 kor. na rzecz gnuny m. 
Kuikowa.

Krajowa Dvrekcya skarbu we Lwowie uchybia 
powyższy nakaz zapłaty, wychodząc, z założenia, %b 
opłata od piwa na rzecz gminy jest dodatkiem do 
państwowego podatku od piwa, że więc pobierać 
ją i obliczać należy według tych samych zasad, co 
podulek państwowy, z czego wynika, że-wymiar do- 
datkoiry, nakład ający na p. Goc.tza obowiązek za
płaty na rzecz gminy kwoty 24.793 kor. jest pra
wnie. nieuzasadniony. Wskutek rekursu gminy m,- 
nisterstwro skirnbu uchyliło orzeczenie powyższe kra
jowej Dyrckryi skarbu we Lwowie uznając ją za 
niekompetentną do orzekania, gdyż sprawy samo
istnych opłat gminnych, należą do autonomicznego 
zakresu działania.

Tc orzeczenie ministerstwa skarbu zaczepił ba.. 
Goetz, żądając przywrócenia uecyzyi Dyrekcyi Kra
jowej, którą uchylone dodatkowy wymiar opiaty 
od piwa na rzecz gminy. Ministerstwo skarbu nic 
przysłało swojego reprezentanta na dzisiejszą roz
prawę w Tryfcunale, wskutek czego imieniem gmi
ny brom* stanowiska zajętego przez ministerstww 
i interesów gmrav delegat tejże i pełnomocnik prof. 
Dr. Rosenhlatt. Trybunał Administracyjny przychy
lił się do wywodów zastępcy gminy miasta K r a t o 
wa i utrzymał w mocy orzeczenie, ministerstwa 
skarbu, uchylające decyzyę Dyrekcyi Krajowej skar
bu we Lwowie a tem samem utrzymano w mocy 
wydany na rzecz gminy nakaz dodatkowej opłafY 
kwoty 24.793 k. Zarazem zasądzono żalącego się 
nar. Goetza na zapłacenń gminie kosztów zastęp* 
stwa przed Trybunałem Administracyjnym

Przejazd n astęp cy  tronu rum uńskiego. Dnu* 
21 b. m. o godz. 6"32 rano pociągiem pospiesznym 
od strony Wołoczysk przejadzie przez Kraków" na
stępca tronu rumuńskiego ks. Ferdynand, wraz z ks< 
Karolem. Jadą oni przez bzezakowe wprost do Ber
lina.

W alne zgrom adzen ie  k rajow ego  związku  
lekarzy. W  Domu lekarskim odbvło się we zora 
wieczorem W aha zgromadzenie Związku krajoweg0 
lekarzy Galicyi i W ks. krakowskiego. Na zgroma
dzenie przybyli liczni lekarze tak z kraju jak i z Kra" 
kowa. Po wysłuchaniu sprawozdania wydziału i spra 
wozdania komisy, kontrolującej i udzieleniu afcso- 
lutoryum ustępującemu wyaziałowi, przystąpiono d<" 
wyboru nowego w\działu na r. 1914. Do Wydział’ 
weszli" dr. Damski (prezes), prof. dr. DobrowoKł 
(wiceprezes), dr. Kostecki (sekretarz I), dr Glar< 
(sekretarz U), dr. Grzybowski (skarbnik 1), dr. Ż;.' 
dłowiez (skarbnik II), dr. .Taugustyn, dr Rzegociń 
ski, fU". Stabr, dr. Eannet i dr. Glassner. Po wwbo 
rze wydziału uchwalono wniosek wydziału o zm>a 
nę stosunku do Związau państwowego orgamzae}
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lelcaukieli w A ust rył na wzór stosunku w organi- 
'■cacyl czeskiej Po udku iiuerpelacyach do wydziału 
j uchwaleniu wysokości wkładki na rok l (Jl-l zam- 
knięlo posiedzenie.

k ra k o w s k ie  T ow . le k a rsk ie  urządzą wc śro
dę dn. 21 bm. o godz. 7 wieczór posiedzenie, na 
rlórem proi. Talko-IIryncewicz wygłosi odczyt na 
pm ąt: ^Antropologią i jej stosunek do incdycyny«. 
To odczycie odbedzie sir doroczna koleżeńska ko- 
lacya,

łz b a  s to w a rz y sz eń  ręk o d z ie ln icz y c h  i p rz e 
m y sło w y ch  W Krakowie odbyła sic w dniu 12 
brn. nadzwyczajne walne zgromadzenie delegatów 
na >'Kotlowera<u na Ltorem wybrano p. Sterana Jgłi- 
ckiego, znanego przemysłowca, członkiem Rady rę- 
bodzielmczo-przemysłowej, jako Rady przybocznej 
ministerstwa handlu, na drugi pięciolclni okres, 
i O cho tn ica*  s tra ż  p o ż a rn a  urządziła w dum 
11 bm Walne zgromadzenie członków w sali olrze- 

dęckiej. Posicdzciyc zagaił prezes p. Nowotny; na 
w niosek ]’• naczelnil.a n. Fenza ucliwalono dyplom 
honorowy długoletniemu członkowi Towarzystwa, 

'p. Janowi Zatorskiemu. Zastępcą naczelnika wy
brano jednogłośnie p. M. Piwowarczyka, 

i. W itc z ć r  i^ a e te r lin c k a  urządza w dniu IX bm. 
Tniwersytef ludowy w sali przy id Zwierzynieckiej 
j. i ł. Początek o godz. 7 wieczór. .W j kład o Mae- 
tcrlincku wygłosi p- K. (1 z a p 1 iń  ski, p. R. Szpak, 
artystka teatru miejskiego, wygłosi wyjątki z dziel 
poety.

1 pw . M uzyczne w Krakowie urządza w dniu 
25 bm. o godz. -i pop. w lokalu Twa (plac. Szcze
pański l, i u  p.) walne zgromadzenie członków. 
h 3 porządku dziennymi sprawozdanie i wybory na 
rob bieżący. Sprawozdanie i legitymacje, uprawnia
jące a o glosowania, rozsyła kancelarya Twa. Kioby 
|n if °trzj njoł zechce sic zgłosić tam w dniu zgro- 
mackcnia między godz. li—1 nopoł. 

t > Ob. W sobole w kościele OO. Kapucynów 
odoył sic ślub p. Tadeusza Grodyńskiego, urzędnika 
panku kraj,, syna Józefa, noiaryusza w Krakowie 
i A ni ni z Federowiezów z p. Maryą Raczyńską,

Łcórką Augusta, właściciela domu bankowego w Kra- 
jkowie i ś. m Celestyny z ilairh.kicli Związek po- 
}błogo:lawił ps Ąjsrf. Drohojowski, poczoni licznie 
izaprosżonyeh gości podejmowali rodzice panny 
młodej.

E g ram in  kw aft f ikacy  jtiy  d ia  s z k ó ł v/vdzia-
ło w y cb  fozpocznic sic częścią pjśiniftuu*. d. 1S Iu- 

\tego o godz. 8 w c. k. seminarium nauczyoclskiem 
'żeńskipm w Krakowie. T«ifńin wnoszenia podań do 
•c. k. hady szkolnej Kraj. upływa z d. 1-t 'lutego.
, L o te ry a  S tow . nau czy c ie lek . W  wielkiej sali
i.ioięlu s askicgo urządziło wczoraj ]>o południu 

ąSfowaizyszenio nauczyciek krakowskiuh w sp an ia łą  
. loleryę fantową na rzecz funduszu Stow'. Przy dzie

więciu stołach, zastawionych pięknymi faulami, 
wśród których były zające, kury, gęsi, konfitury, 
a także piękne zabawki i książki, zasiadły panie: 
prezydentowa Leowa, protektorka ło teni z paniami 

“Zaczjkową, Grodzicką, Pololią; dalej sprzedawały 
.losy panie: Korczyńska, Chwalibogowa, Krzyżanow- 
,.ska, Szolayska, Dobrzańska, Wł. Poźniakown, St. 
Roźi%ako*va, beidlowa z córkami, Łakocińska, Bir- 
kenimjcrowa, Golińska, Barańska, du Vall i w. i.

11. rządzony był także. Im fet, przy klowni siedziały 
panie Pawłowska i Dobrowolskie. Dzięki wspania

łym  faulom lolciya uualu powodzenie. W dwóch 
godzinach wszystkie losy zostały' zakupione.

Festyn na ślizgaw ce w  parku pow ystaw o  
wym- Staraniem Sekcri łyżwiarskiej Akad. Związku 
spor!, urządzony został wczoraj popołudniu na lo
rze Ślizgawkowym w parku powystawowym pierw 
szy festyn na łodzie. Na festyn przybyły tłumy zwo
lenników sportu łyżwiarskiego. Festyn połączony 
był z rozinuilcmi atrakeyami jak: konkurs motyl
ków1, na i tóryiu pierwszą nagrodę otrzymała pna P 
Daiej odbyły się wyścigi studentów, w których 
wzięło udział 14 młodzieńców w białych swdlcmch. 
b ogrody otrzymali: Gawroński, Prochowski i Chy- 
hński, p olem odbyła sic wesoła zabawa w kolka 
i my szkę, podczas której nie brak było wesoheh 
epizodów'. Na zakończenie odtańczono (i figuro ka
dryla przy dźwiękach muzyki'wojskowej.

W ycieczkę sankami do M orskiego Oka or
ganizuje w dniach 1 i 2 lutego b. r. sekeya wycie
czkowa Krak. Ogniska nauczycielskiego. Wieczorem 
dnia 1 lutego odbędzie się kulig przy świetle, po
chodni do Doliny Słrążyńskic j. Zgłoszenia przejmu
je i bliższych udziela informaeyj p Jan Szkodzii- 
ski ■Kraków' ul. Smoleńska 27 ił p.^

G łó w n e  z a w o d y  n a rc ia rs k ie  T a trz a ń sk ie g o  
Fw a n a rc ia rz y  orlb idą się w dniach 5,1 stycznia, 
i i 2 lutego w Zakopanem. Alrakcyą zawodów bę
dzie po raz piezwszy na -większą skale zorganizo
wany konkurs w skokach na narlaeh. Zawody od- 
■>< du się na Kalatówkach, polanie, oddalonej pół 
jodziny drogi z Kuźnic. Goście i uczestnicy otrzy
mają piękne metalowe odznaki pamiątkowo. Bliż- 
«ych iulormacyj nlziela sek id u n a t Twa (Kraków, 
Jigieliouska 11 , Tek 10),
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W arty (Strajkowe. Proszę uprzejmie o łaskawe, 
stwierdzenie, że notatka w onegdajszyni numerze 
o zaczepieniu właściciela drukarni p. T. przez warty 
shejkowc; nie dotyczy mej osobv. Z poważaniem 
N. Telz. “ • , ' •

Doroczny popis gim nastyczny w  Sokole  
podgól skini odbył się wćzorąj popołudniu w gma
chu Sokoła. Popis rozpoczęli stai-si dnihowic ewi- 
ezeniaini wolnemi, potem popisywali się skauci 
w- wiązaniu lin, zabawą w piłkę nożną i skokiem 
w- dal, za co zyskali rzęsiste brawa. Doskonale wy
padły ćwiczenia karabinami, a punkiem Kulmina
cyjnym : popisu były ćwiczenia druhiń maczugami. 
Na zakończenie oddział druhów przed licznie ze
braną publicznością popisywał ńe piramidami!

Pożar. Wczoraj wieczorem zawezwano draż- c- 
gniową na ul. Kremero wską 1. 8. Na miejsce pożaru 
wyruszył jiluton straży z brandmislrzcm Żołdanim. 
Zapaliła stę ścianka pruska od rozpalonego pieca. 
W kilku minutach ugaszono ogień. ■ .

Z w esela „pod 7>!egraf“. Wczoraj o ibywało 
sio wesele 22-letniego Jacka .Orensleina, podczas 
którego przyszło do bójki. Pan młoay otrzymał sze 
reg ciężkicli ran sztabą żelazną od jednego z za
proszonych gości. Jak się. okazało w śledztwie, Orcn- 
slein pozostawił żonę z trojgiem dzieci w Rumunii, 
a tu ożenił sie po raz drugi. Jeden z weselnych go
ści, znając jego pierwozą zonę, zemścił sie na nie
wiernym mężu, który po opatrzeniu ran przez leka
rza pogotowia, odstawiony został »pod Telcgral'/, 
gdzie przemyśliwa nad losem dwócli żon.

D owcipny kominiarz i ch łop iec od masa
rza. Od dłuższego czasu \ masarni p Grahowsk:e- 
go przy ul. Szewskiej ginęty wędliny i to zawsze 
w większej ilości. Wczcząj dopiero zdołano przy
trzymać mi gorącym uczynku lfi-letniego Piotrusia 
Pietrzyka, który \v poro umieniu z kominiarzem 
okradał swego majstra. omimarz wyszedłszy na 
dach domu,  w kiórym- n..cści sie sklep z wędlina
mi, spuszczał line na poawoizec, a PieUo.yk przy
wiązywał Idelbasy i szynki do liny, kominiarz zaś 
windował jc na dach. Szkoda, jaką ponosi p. Gra
bowski przez te systematyczne kradzieże wynosi 
prawdopodobnie kilkaset koron. Pietrzyka odstawio
no spoci Telegrafu, a kommiar/.a poszukuje polieya.

Z z a p is k ó w  p o lic y jn y c h . Wczoraj wieczorem 
przyszło do bójki między dwoma murarzami na 
Gz.arnej W ,i. Franciszek Gryl riowalił Ignacego Al
fonsa na zic-mię i skradł mu zegarek i portmonetkę 
z .VJ koronami, poczcm zbiegł. — W kościele Refor
matów wczoraj podczas sumy przysląpił do p. Fran
ciszki Pawłowskiej jakiś mlodv człowiek i nim się 
spostrzegła, skradł torebkę z 140 koronami i znikł 
w tłumie.

Z m arli. V. Warszawie zmarł wczoraj 1-elicyan 
P a s s a k  a s, b. artysta dramatyczny teatru wc Lwo
wie i b. dy jektor-healru w Królestwie Polskiem, wy
stępujący ha ścenic pod pseudonimem Feliński, prze
żywszy iat 59. Zmarły w ostatnich latach byl dy
rektorem teatru polskiego w Sosnowcu i -wykształ
cił całe pokolenie artystów, zasilających dzis sceny 
stołeczno.

W a u d a  z Wysockich M i s i ą g i c w i r, z o w a, 
córka znanego pal woły i więźnia stanu Józefa Wy
sockiego, zmarła dnia 11 bm. w Czvzowrcach.

Sp. Wanda MisiągiewiczoWa pozostawiła w ręko
pisie wSplniHMńa z łut 186;!—4, które oddano ko
mitetowi pań r. lhbJ —1 )lo do zużylkow auiii w księ
dze pamiątko1 ej. Zmarła ^ostawia po sobie zti- 
szczytna pamięć zacnej : dzielnej Polki.

Mianowania. Sąd krajowy wy/szv w Krakowie 
zaiuianowat aiiskullaiilcm jiraktykanla sądowego 
Ludwika Schaittcra w Rzeszowie.

Prezydent galic. dyrekcji poczt i teKgrafów na
dał posady rkspedyentów' poc/dow'ych oflcyantom: 
Emilii; Ohndnskiej w Zawadce kolo Katusza. Jhige.- 
ninszowi Wilkoszowi w Albigowej, Kazimierzowi 
Czubskiemu w Bacliórzn, Władvslav owi Drabikowi 
w Iloezwi, Władysławowa Pietruszce w LawTOwae, 
Stanisławowi Jackowskiemu w Twanówcc koło Trem
bowli, dalej ekspcdyentce Fmilii Hordyńskicj w Cie
plicach, ekspcdycn Iowi Franciszkowi Dachowi w ciicw 
dliskucli-Bogusz, Helenie Zajacówucj w Narcie no
wym, h. ckspedycntcc Stefann Kukructwmej w Knt- 
korzu, Kazimicrżie (lutwińskiej z Iwanówki, wreszcie 
kierowril-.om urzędów' kolejowwch Bernardowi Brau- 
nerowi w Sielcu-Bienkowic i Józ. Frania w Bień- 
czycacli, żonie gr. kat. proboszcza Helenie Proey- 
szynowej wr Tyszkowcacb, pomocnicy Anieli Haiiak 
w Królówcc, oficyantom Janowi Swierzowi w Szcze- 
jianowie i łhnanuclowi Boszkiew-iczowu w Raksza
wie, ckspedycntcc Wandzie Kodrębskiej w ■ Marty- 
nowie nowym i Julii Czyżewii-zowci w ruslomytach, 
kierownikom urzędów kolejowwrh; Fisigowi Krc- 
tzowi w Gclnowic, Józefowi Tyskiemu w Jaworze 
nad Stryjem, Józinowi Clossmanowi w Dworach 
i Mieczysławowi Piszczekov i w Rogoźnie, b. oli- 
cyanice poi ztow ej Maryi Witków skicj w Targowicy 
polnej, w końcu pomocnicy Stanisławic Olechow
skiej w Laszkach koło Bobrówki.

-   ---------------------

Kronika lwowska.
K oło łite ra c k o -a rty s ty cz n e  we Lwowie zło

żyło na ręce skarbnika komitetu 1363—1913 p. Bo
lesława Lewackiego kwotę S00 kor. zebraną do- 31 
grudnia 1913 r.

Na dar Grunwaldzki zc. ralo Koło lileracko-ar ty- 
stycznc 4000 korou

kegulttC ya placui ś w  D ucha z.e Lwowie. 
Rokowania gminy m. Lwowa z rządem o zakupno 
dla miasta połowy placu św. Ducha zostały pomyśl
nie zakończone..Gmina zapłaci rządowń oOu.UOO kor. 
za połowę, tego piacu, odw.-ach przeniesiony będzie 
na ulice Czarnieckiego, ą, na tej części placu po 
zdemolowaniu będącej własnością gminy kamienicy 
z kawiarnią Wiedeńską, wystawi miasto gmach mo
numentalny z sala posiedzeń dla Rady lu.ęjskiąi, 
salą recepcyjną i mieszkaniem dla prezydenta Przy 
tej . sDosobnuści rozszerzona zostanie ulica Kihń- 
sk.ego.

l u siżpasterstw o  ks>. H aijy.ckiego. Czytamy 
w' »Słowic Pol.(.: yitdośny z jiowodu rcwclacyj p. 
Krysiaka kc. Hauyekyj sprawuje dotychczas jeszcze 
urząd grecko-kal jiarocha w Rudnie pod Lwowem, 
wyręczając się w cerkwi stal« za wiedzą swojej 
władzy przełożonej adininictratorem, który jednak 
z po\yo<lur lichego wynagrodzinia wprost ciirpi nie
dostatek. Jeden z admini:Jraloróy.-, ks. Rtcrniuk, 
zniuszony był dla uregulowania długów, zaciągnię
tych w Rudnie, wyjechać do Ameryki. Dla lepszej' 
ilustracji dodajemy,.że par.dia lis. Hanyckiego, za 
jętego prusko-ukruińską polityką, jest w ogioinuem 
zaniedbaniu, tak, że cerkiew nawet w największe 
uroczystości świeci pustkam i, podczas gdy noźo- 
wniciwo i pijaństw o święcą tam irvumlV\<.

ZE ŚWIATA.
N cą  v batalion pionierów , noszący nr 15, 

ulwor. . ij  zostanie z'dniem 1 marca b. r. Żołnie
rzy iio c.T(o batalionu, który na razie liędzie .sta- 
cymnowany w Marburgu, dostarczy Bośnia i Herce
gowina. JMatego też szeregowej 15 batalionu .-pio
nierów ucz wrzględu na poehod/euie nosić iiędą 
fezy. To nakrycie głowy będą nosili także oficero
wie muzułmanie. Itazem z tym batalionem armia 
auslryarko-we.gierska będzie liczyła 11 batalionów 
pionierów, od których oddzielono jak wiadomo, 
w ubiegłym roku bataliony saperów i 1

Echa afery Redlą. Praska »Boheinia'< przyta
cza interesujący fakt, związany' z alcrą Rcdla. Przetl 

uucdawnym czasem odbyła sic w Pradze licytacya 
nieruchomości Renta, wśród których znajdowało się 
m. i. Kilka aparatów fotograficznych. Jedeu z niciv 
nabyt uczeń gimnazynlny z Pragi wraz z kasetką- 
iilm, rzekomo dotąd nieużywanych. Dzięki przypad
kowi okazało się, że na Jiłmie znajdowało sie zdję
cie 1 to niezwykle ważnego dokumentu wojskowe
go z podpisem następcy tronu, zwróconego do ko
mendanta korpusu w Pradze i szefa sztabu gene
ralnego. Nic ulega wątpliwości, że Redl odfo.ogra- 
fo ,vał dokun. int, aby odbitki przesłać zagranicę. 
Historyczny tihn, świadczący niezbicie o działalno 
śoi szpiegowskiej Redlą, odesłano do .minislerslwa 
wojny w Wiedniu.

siedm iokrotny truciciel. Przed sądem juzy-- 
sięgtych w Frankfurcie n. M. toczy!: się. w ostatnich 
dniach sensacyjny proces przeciw niejakiemu Ka
rolowi Hopfowi, nauczycielowi fechtuiiku i »artv- 
ście ’ nbai-clowemui, oskarżonemu o zbrodni' tui-! 
Cieieislwa w siedmiu wypadkach. — Według nklu 
oskarżenia, uopf otruł pierwszą swoją zonę, aby 
zagrabić sumę, na którą była ubezpieczoną, nasię-' 
pnie usiłował Aruć swego ojca i matkę, dwoje 
dzieci, nadto Imgą i trzecią żonę. Zbrodniczych' 
czynów dopuścił się w celach pozyskania znaczniej
szych srnn, jakieby przypadły dlaii w razie śmierci
oliar. Po rozprawie, która niezbicie wykazała \vm< 
Hopfa, h-ybiu-.ał na mocy W'erdj'ktu przysięgłycli 
w'y'dał wyrok, skazujący, wedle' praskiej ustawy 
karnej, Hopfa za otrucie jiierwszcj żony, na karę'; 
śmierci, za naslepne zaś dowiedzione zainacliy żbro-! 
dnicze na 15 lat Więzienia, nadto utrato, czci i s ta b ! 
nadzór policyjny. Obrońca oskarżonego zastrzeg 
sobie czas do namysłu. • A ,

Przerw ana tama, z  Nowego Jorku donoszą:; 
Według nadcsziyeh tu telegramów z Kumliertaud' 
i Meryland została przerwana tama na Stone n re i ; 
i fala wodna wysokości 35 stóp zerwała pod Har-' 
risor most kolei Western Meryland, oraz kilka in-: 
nych mostów, Z ludzi nikt nic stracił życia, ponie
waż na czas rozesłano ostrzeżenie.
1 1 "WJjJH 1 1   I

Teatr miejsk. w Krakowie,
Ponicrtziałek: »Mąż z loleryiu,,. ;-A
Wtorek. -Mąż z lotcryiu 
Środa. »W górę serc3«
I trw-ariek: z lotcryk
P ątck »Oj miody! młody !<
Sobota: sPigmałioni
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Ł  n a d  S e k w a n y .
{Oub dę zajmują "'rancuti. — j»* us/« niemiecka :—■ 
JParejal1* w Parciu — Tangf' ni. scenie. — „Tango-tht „> 

ładna1. — Trzy wyrazy i_rtuame „parapiflie — ptiflaiJ' i 
„pćpin".) ' V-i£!: -X

Parył w arycamiu. 7
Bawimy się wesoło, zlorzecrymy pięciostopnio

wemu mrozowi, do którego nie jesteśmy przyzwycza
jeni, no — i lok ujemy nasze oszczędności w prze
różnych rentach i pożyczkach, co dla Francuzów dzi
siejszych jest najmilszem zajęciem. Dlatego nie chce
my stanowczo żadnej wojny. Nit nas nic obchodzi a- 
foryzm: „iuter a rn a  sflent mi.sae“, natomiast wiemy, 
że kurs wszelkich papierów 3pada gwałtownie, gdy 
bóg wojny przemówi. Jeżeli już ma być inwazya nie
miecka, to niech się ograniczy do literatury, muzy
ki, sztuki, którym od czasu do czasu Paryżanm nie 
odmawia protekcyonalnej gościny.

I oto zawitał do Opery' tutejszej.... „Parsifal". 
Trzeba przyznać, że uczyniono wszystko, ażeby to 
wielkie dzieło mistrza niemieckiego pojawiło się w 
należyteni wykonaniu i w najlepszej 6zaeie zewnętrz
nej, mimo to jednakże krytycy niemieccy, którzy 
przybyli na to przedstawienie, zarzucają mu wiele, 
podnosząc przedewszystkiem, że nie byłu tej „misty 
oznej podnioslości“ jaka panowała w Bayreuth. Pod
czas pierwszej pauzy, przy ,,entr’ acte dinatoire" w 

' salach dokoła ..foyer" przyjmował dyrektor PaillarJ 
m ztą gości z pierwszych lóż i balkonów. Raziło to 
Niemców1, dla których przedstawienie „Parsifala" 
staje się nabożeństwem nieledwie. Ale wynik kasowy 
był pomyślny. W szeregu następnych przedstawień 
„Parsifal" będzie znacznie skrócony, ażeby publi
czność mogła o północy opuścić teatr.

W teatrze „Alhenće" pojawiła się sztuka mał
żonków RichepńPow, poświecona apoteozie tanga. 
Liczący 18 lat życia książę 2 i p  de Lnsignan poślubił 
ze względów familijnych młodziutką panienkę. Ks 
Zigi zdradza żonę nieustannie przyczem wodzi ją po 
wszystkich lokalach rozrywkowych, ażeby jej dać o- 
braz życia paryskiego. Potem obwozi zonę po Afry
ce. a gdy i tam nie nioze dla niej wykrzesać z siebie 
miłości, wraca z nią do Paryża. Tutaj w łazience swo- 
jego pałacu książc czyta głośno swojej żonie „Mizan
tropa"! Dopiero w ostatnim akcie przed odtarn zeniem 
tanga książę uczuwa miłość do żony i.... uprowadza 
ja. Teraz dopiero rozpoczyna ’ się prawdziwa podróż 
poślubna. Sztuka miała bardzo mienie powodzenie 
aczkolwiek Richcpin jest członkiem Akademii. Oma
wiając tę sztukę, ,.Oił'Blasu pisze: „Tym razem Poiret 
zwrócił się do państwa i;iehepinówr z prośbą o napi
sanie sztuki, któraby wysławiała jego pomysły”. 
Przypominamy, że Poiret jest iednym z najsłynniej
szych krawców damskich w Prayżu.

^koro mowa o tangu, którem Paryż córa.: mniej * 
■ ?\o zajmuje, to należy dla kronikarskiej ścisłości 
wspomnieć o nowości, na 
wykwintniejszych hoteli w dzielnicy Etoile. Ooseie, 
których stać na zapłacenie bajecznie wysokiej ceny 
wstępu, mogą w sali togo hotelu brać udział w „tan- 
go-the-pisciipN. W pływalni, w-spanftile urządzonej, 
wśród marmurów i zwierciadeł znajduje się w zbior
niku obszernym ciepła woda. za prawiona perfumami 
Niewidzialna'orkiestra argentyńska gra autentyczne . 
melodye tangowe. Pary taneczne wykony wuja tango 
wedle upodobania, bądź przed kąpielą, bądź po niej. 
IV czasie pauz odbywa iię picie herbaty w kostyu- 
macli kąpielowych, na które %auuca ,gię płaszczyki 
jedwabne. To jest „dcmier cri” nie tyle dla

<xtórenm peJ jĘczoobć padała nart, „pópłn*. % ^ rm y  
wspomnianej sprany ponuu&owej pras? tutejsui 

wyjasma, dlaczego w Paryżu parasol obok właściwej 
nazwy giarapicue", posiada jCszcie brukowe nazwy 

i „pUńnŃ — ~

Wiadomości UteracKie

emerytowany r»dcc o. k. Sądu kntewig-o otw onyt aanpelaiy* 
sawucKLj, w  Łrakowj pigj uL bzuwukiej Nr Ł I  piętro.

Kaszel! Kaszel!
icatr nlezaieżjy we I wc.,ie, zostający pod 

dyrekcyą Antoniego Godziemby Wysockiego, nczv- 
ekał p. Edmunda Ry gieia. świetnego artysw drama
tycznego i b. dyrektora ludowego teatru krakowskie
go, w charakterze reżysera. P. Rygier wprowadza na 
repertoar sztukę Fellcyana Faleńskiego: „Dworzanie, 
króla Marchołta", która będzie najbliższą premiera 
tego teatrzyku.

— Z teatru poznańskiego. Teatr poznański, pra
cujący od. pocz sezonu wytr wale i z powodzeniem, I 
wszedł w obecnej porze kamawarowej w okres farsy. 
Do tej chwili przesunęły się przez scenę poznansaą 
„Bajka o wilku" Molnara, „Pani Prezesowa" Henne 
quina wznowienie , Domu warjatów". Ze sztuk ory-' 
ginalaych poszła „Ewunia", komedya satyryczna 
Dyonizego Królikowskiego, przyjęta przez publi
czność bardzo życzliwie. Jedna z najbliższych pre
mier będzie „Judasz z Eaiiotu" Rostworowskiego.

Nowe Książki:
Ignacy D ą L r o w s k i :  Zmierzchy. Powieść. War 

szawa. Nakład J. Fischera.
F Rawita-G a w r o ń ł k i : Wilkołaki i Wilkołac- 

two. („Odbitka z Ziemi") Warszawa.
Kwintusa H o r a c e g o  F 1 a k  k  u s a : Pieśni wy

borowe. Przełożył Wincenty St. Ogrodzienski. No
wy Targ.  ____________

*

i

$

K I N O - W A N  DA PRZY UL SW, 
GERTRUDY 5.

P iugrair od niedzieli 17 do wtorku 20 stycznia 1914 r. 
Tygodnik Patbego (aktual)
Za dobrą sprawę, dramat Ameryk.
Lehmann murarzem, komiczne 
Waschington (z natur.)
Moryc i wesoła wdówka, kom.
Tajemnica czarnej .naski, dramat.

Od środy dnia 21 stycznia ĘfS 1

Kościuszki) pod Racławicami, dram. hi stor.

w u m i i m  „B0W81
Dla biednych złożyła Anna Gabryelom a 10 K.
Dla Tow. Szkoły ludowej złożone F R. 5 K jako kaię ho 

norową za swe niozem nie dająco się wytłumaczyć postąpienie 
względem p. J . S.; rodzina Wachowskich 1 K 20 h zamiast 
telerram u z życzeniami w dzień ślubu p. Wandy Zielińskiej 

juką zd ob ył się jed en  Z naj- z p. W acławem Śmietaną,__________

Z kalendarza. W  poniedziałek 19 stycznia: H eniyha bm. 
! F e ra jn . w.; wo wtorek 20 stycznia: Fabiana p. i Sebastyana 

mm.; we środę 11 stycznia: Agnieszki pm. i  Bpifaniusz-
Z Krakowskiego obserwaroryum. — Dnia 18 stycznia ter

mometr doszedł od —13'2 do —23- Oels.; barometr podnosił się.
Dnia 19 stycznia o gudzinic 7 rano stan  barometru 

46-7 mm., termom jru  — 3'2 C., w iatr pótuoono-wschodni.

jak raczej dla bogatych cudzoziemców'.
Pozostańmy przy rzeczach wesołych. Otóż

Earsa giełdo wc-
Wiedeń, 19 stycznia, (Giełda południowa). Marki 

ijowa 82’70. Renta ko
Akcje węg. zakł.

l l Ló ł .  Renta majowa 82'70. Renta koronowa węgierska 
zan, Akcye anstr zakł. kred. 633

sza i kred. «36'—. Akcye Anglobanku 341—. Akcye Uuion- 
, banku 601-o0. Akcye Baakyereinu 517-50. Akcye Landei- 

nujący się Paryżauin nic na.zy v a parasola „para btioku 527*—. Akcye kolei państwowych 709’25. Lom- 
pluie", lecz ..riilard", albo ..pepin". To trzy wyrazy i baidy Akcye fabryki broni 946'—. Akcye tyto
nabrały obecnie aktualności z powodu zatargu, jtik i' njowe 430 óo. Alpiny 7u7—. Rima-Muranyi 635'50. 
powstał pomiędzy jednym z paryskich komitetów ;,io-;Akcye prasj£ieg0 Tow' żelaznego 24'4 3. Losy tureckie
mnikowycli a merem miasteczka Chinon. Oto w Pa- 
ryżu utworKjl .się komitet, kt.óry pragnie postawić 
skromny zrc:-/.lą pomnik na cze.ść słynnego niegdyś 
komika Riflarda

Komik ow był pierwszym aktorom, który na 
scenę wyszedł z wielkim parasolem porl pachą i w 
len sposób nrzyczynił się w ielce do popularności tego 
symbolu bmżuazyi. Czy komitet pomnikowy pragnie 
Riflarda uwiecznić z parasolem w ręce na pomniku, 
nie wiemy, natomiast wiadomo, żc zwrócił sie do me-‘ 
ra miasta Chinon, gdzie urodził się Riflard. prosząc 
o wydobycie z aktów' miejskich daty urodził, Ri 
flarda.

Odpowdedź nrzyszła bardz.o szybko. Czcigodny 
mer sławetnego miasteczkauChinon odpisał, że wcale 
nie zna jakiegoś tam aktora Iłiflarda

230-50. Ruble 253'—. Skoda 7 6P50. 47-2 r roc- LisD 
zastawne Banku galic. dla handlu i przemyśla •—
Usposobienie: siok.

Berlin, 19 stycznia. (Giełda poranna). Akcye kredi 
203"— Tow. dyskontowo 188-25. Bochum 0—'—. Fenix. 
O'—. — Usposobienie r-ooewne.

Artykuły w tym dz-ale nie 
redakcyi.

pochodzą od

P30
Dnia 22 stycznia br. odbędzie się we 1 'ir-dniu 

żo prośba k o -1 ciągnienie XXXXIT loteryi p a ń s tw a rw e j  na cywilno 
mitotu jest niesmacznym żartem i że mer miasta Cld celo dobroczynne.

Plan loteryi obejmuje 21.1-16 wygranych, o łi*
koron; g ł ó w  n w y g v a n n

non zna się na podobnych ku watach paryskiego hu
moru.— Co zrobi komitet, nic wiemy i o to zresztą eznej surmo 625.000 
mniejsza. Tutaj wspominamy, że Riflard, popularyza-,200.000 kor., inne 50.000 kor„ ,30.000 kor., itd„ Mo
tor parasola, występował przbd stu laty w teatrze te zostaną w-ypłacone w gotów-ce.
,,Louvois" w- farsie p. 1. „Petitn villc". Ile razy i*ja-J Losy po 4 kor., dopóki zapas starczy, są do na-
wił się w tej farsie z bajecznym parasolem pod pachą,' bycia w trafikach, kolekturach loteryjnych, w kan- 
wywoływuił salwy śmiechu. U dwadzieścia kilka lat torach wymiany, m-ze-'1- -h pacztowj-cji i podatko- 
póżniej nieiaki Pepin ulepszył mechanizm parasola, vyck 6-°

KukIusz, chrypKę oraz zakatarzenia 
płuc i piersi usuwają niezawodnie

Pastylki pelftoralne
Hausmana.

fS S T  S K U T E K  S Z Y B K I  i  P E W I S T
ieefnorazowa p^óba każdego przekona 

Cena pudełka 1 K 5C b. 
A P T E K A  P O D  „ B I A Ł T f l I  O K łŁ E W « ,  
K r u k ó w ,  B y n e k  g l .  L i n i ą  A - B ,  Ł ,  1 -Y

210 2 6

l o m t m ^ § ? v ~
do zębów jest 683 3 0

D I N T - A L B i N A
O tn ta lb in a  woda do ust. - 

Cena pasty tuba 50  h . Flakon wody S I ’ 8!) L 
Do nabycia w aptekach, drogueryach i perfuuieryach 

Adwokat

Dr. RucJo'1 Krenge!
738 otworzył kancelaryę adwokacką w Przemyślu. 7 li

Dr Stefan Filipkiewicz
lekarz zakł. Cieplice Trenczyńskie spec. w cierpieniacl 
reumatycznych i artrytycznych. Kraków,Karmelicka 45.

w
Ma całyip r .;

w i r * z S I
wszystkich 

\ i o g r o d ó w  je s t  ©c2 
! a S 2 3 K a f t i r e m e r a -

- ksiua §ł©d©wa.
U tn>l*on6u# rodzin lesl Jlhłfi- 
rei rera katara codziennym napojem na intadartla | r»a 
pc<tu;ie»~orak.

C6ż nso ie  iapia) 
P72emswia« m r isb rod a .

jagjoigja Jego Rauiep* 
** 5ZC3© ssr&^-Jktu zasse- 

ppjąsago kswę- i naiSep. 
5 Z2 SO de t istwu d o  kawy 

zwykłej.

"a p i

....
p

P E t t E C O
S T A  D O  Z | B O W

czyści n ieza w o d n ie  usta i zęb y

/ a ż f l a  m a t k a
dLająca o zdrowie swycji tlztie i, bęlzit prze
strzegała, by po każdem spożycia potraw, zwła
szcza tnycznych i cr.fiówr, płukały usta „Tleno 
lem'*', wodą do ust Pruf. Dra N. Cybulskiego.— 

275 1

Odpowiedzialny- redaktor 
IVIlcłT ,a ł  K o n c
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k u fró w  L  M a k o w s k i
wyrobów skórsanych 

galanteryjny h
» o « l fi\mm

Mraków, Fii^yańska 3"
(dom  w łasny)

^ N c a  swoje wyr oby
Meto^ Berli

języka francuskiego udziela 1 
de Brugićre, były prof. szkół lji 
litza z dyplomem Uniwersytetu 
ryskiego, nl. Karmelicka 7. .

J e p n e  Iraffięaik
distmguee mimie de bor.,' 
references chprche leęons. b';t- 
dresser: liue Rajska 20, i i. 
etage (a ganche). 35: s o

Ulokujemy
na hipotekach ró, ne kwoty. Ekono

mia, Kraków. Bonerowska 4 
777 3 3

P o le ta m
gwarantowane pasy przeciw wzdy- 
manin krów. Przyjmuję roooty ry
marskie na obszarach dworskich 
Gerlach, Sędziszów. 799

„ . . . I  j e  s i 6
przygotować nauczycielkę z geomc- 

1 try i wykreślnej do egzaminu. Zgio- 
17/Ali*.a poste rest. Kraków gt, poczta 
f W. B. 24. 776 2 2

Miód pszczelny
po 1 gwarancyą. naturalny, podolski, 
gęsty, deserowy i kuracyjny, w bla- 
szankren 5 kg. za JK 7*70, naj
przedniejszy lipcowy za K 8 '—. 
wyborny biały za K 8'50, wysyia 
za zaliczką Szymon Ganga, Husia- 
t>'1 4- 394 12 u

KRYNICA
Koto' 1eiisyonat „Karolow ka“
do wydzierżawienia lun sprzeda
nia, 44 pokoi kompletnie »’zadzo 
nych, oprócz sklepów i restanracyi, 
ewentnalnie sama restauracya do 
yjdzierżawienia; położenie tu i  obok 

łazienek. W iadomość: R. Salomono
wa, Kraków, ul. Berka Joselowicza 7. 

331 4 O

P o t a z e b a y
do dużegu majątku zdolny Ua- 
syer względnie wachmistrz, 
ohznajiniiony z buclialterya 
rolnicza. Podania z odpisem 
świadectw wnosić pod litera
mi „K. L.“ Jo GL Ajencyi 
Dzienników i Ogłoszeń J. Ho- 
pcasa i A. Salomonowej w Kra

kowie. 703 3 3

lE,fy iii ni

k r ó l  o b c a s ó w  
k a u e z  u  k o w j c h ,

niezmierne toni,
sit! v.7iatiiariy i Iraku.

Poszukuje się

Niemca lub Niemki
która jes t w stanie wyuczyć 'jeżyka 
niemieckiego w trzech miesiącach 
za dobrem wynagrodzeniem. Zgło
szenia pod F. fj. poste restante 
Kraków. 750 2 2

t a P f e . -

M a sło
naturalne karpaclde wysyła 5 kg. 
za 13 ^  .płatnie, Jan  Bamoś. Sze- 
pes ófalu Węgry. 569 6 20

Jako eg z.

stroiciel fortepianów
proszę o dalsze zauianie. — Izydor 
Eichen^auro ul. DietiowsLa 9.

632 5 6

N ie m u a
lat 19 z dobremi świadectwami, 
umiejąca grać na fortepianie, po
szukuje miejsca do dzieci. Zgłosze
nia: A u n P u t z e ,  Salzburg, Hauns- 
pergstrasse 14. 659 i 5

SiMECIK 3 M
przedpokój, kuchnia łazienka, 
z przyn., z oświetleniem ele- 
ktrycznem i gazowem, do wy- 

ajęcia zaraz. — Wiadomość 
u' do?orcy domu, Blich 4.

692 5 0

«s23£

P ra w n ie  o tu ro w o n E !

Przy kasziu, chrypce i zafhi  
gmleniu wypróbowano wszędzbf 

słynne w swiecie

CIKI1KS

Wprzyjmie sdmini- 
'a i  U l w a  £  i  stracyę domów 

■ ub inne zajęciu. Zgłoszonia pod K. 
K. 4 o 3  poste restante K ra k ó w , za 
okaz. kw itu inserat, 707 3 3

Chirojsca
<tp praktyki potrzebuje handel J. 
Biernackiego w Szczakowej.

698 3 3

O n m  m  rn la t 26, przystojna, 
I ł  C l i l i  „ C U  inteligentna,, bez 
posagu, wyjdzie zamąż za człowieka 
od la t 40 do 60, zamożnego lub na 
wyższej 'rządowej posadzie. — Nie 
toniecznie w miejscu, można i za 
granicą. Rzecz trak tu je  seryo. Na 
.nonimy nu jdpowiada. Zgloszen.a 

do 25 pod Marya 6666 poste rest. 
Kraków, tylko za okazaniem kwitu 
in ceratowego. 702 3 3

M t o f c l  Tislowiti
m Drohobyczu

poszukuje z dniem 1 lutego 
rutynowanego koncypienta z 
kilkuletnią praktyką adwo 
kacką. 7o5 2 2

150 do 3 0 0 ! .  mleka
dziennie jest do sprzedania 
zaraz. — Zgłoszenia listowne 
Zarząd dóbr Czudec, lub oso
biste w niedziele iS b. m. 
Uznaóska, Grand hotel, Kra
ków. 737 3 4

M ó j  to sto w y
słoneczny, z lepszem umeblowaniem 
i światłem elektrycznem, ewentual
nie z całem utrzymaniem, poszuki
wany od i-gc lutego przez u awa
r i a  urzędniku. Zgłoszenia tyłku 
listowne pod „Mieszkanie ‘tawaler- 
skie“ przyjmuje adm. N. Reformy.

781 2 3

MEWTlMOLOKł Potrzebna zaraz
Wszędzie do nabycia. Pudr 
za 4u hal. Frzest-izaga się p:< 
naśiadownictwami! 196

panna do pisania na maszynie, z do
brym niemieckim językiem. S*i- 
sen tn e  oferty pod " „ I»  P ,*? 
przyjmują: J . Hopcas A. Salomo
nowa, Szczepańska 9 772 2 2

J ^ k a z y a
y  zakupna

to iiL  nsrskicii i w m M
w wielk' i  wyborze, w dogo

dnych warunkach, n firmy

B l t i S a k a u m
ul. Dietla 81

obecnie bawi tu krótki czas 
naprawiacz dywanów. — —
T el 2 0 8 3 . 385 6 0

EijcIialMo
egzaminowana, umiejąca pi
sać na maszynie, poszmeuje 
posady w Krakowie lub na 
wy;aza. Zgłoszenia ul. św. 
Filipa 22. I piętro drzwi 
na lewo u pani K. 725 2 o

r̂oguerya
doDrze prosperującą w więk- 
szera mieście zaraz do sprze
dania. Wiadomość W. Bracb, 
droguerya Tarnów 763 2 o

K o r z y s t n e  z a j ę c i e
znajdą panny lub panie mające ro
zległe stosunki w Krakowie lub 
Podgórzu Zgłasza ': się należy z po
dań w pizebiegu dotycnczasuwego 
zajęcia 1 adresu pod j,J. K “ poste 
restante Fraków  I. po koniec 'Sty- 
cznia b. r. 768 2 3

Udzielam
lekcyi i konwersacyi języku niemie
ckiego. — W arunki przystępne. 
Przyjęłabym także lekcye za ol i- 
dy. Zgłuszenia nod „ R o d o u  f t a  
N ie m k a * 1 p iste restante Kraków, 
za okrzaniem kw itu inser&towego.

782 2 3

poszukuje szycia w domach prywa 
tn ich . Raczyńska. Sędziszów, 804

P a n n a
umiejąca pisać na maszynie wszyst
kich systemów, oraz biegle steno
grafować po polska poszukuje po
sady każdego izasu. Zgłoszenia pod 
„HF. B .“  przyjmuje Adm. Nowej 
Reformy. 809 1 6

O d 1. K w ie tn ia
Doszukuje się mieszkania r  śród
mieściu z 6 pokoi z przynależno- 
ściami^ ZgłoszeDir, pod „ A “  przyj
mują J. Hopcas i A. Salomonowa. 
Szczepańska 9. 816 1 6

S a n i e  f a e t o n
no jednego i-miia do sprzedania. 
Wiadomość ni. Pługa ?8 w lakierni.

I !*s i  3

Egzysten: i w Tarnowie
Pierwszorzęd: Towarzystwo Ubez
pieczeń ognie oycb, wypadkowych, 
od krat zieżv »d prawnej oupowie- 
dzlaloości i i życie poszukuje dla 
Tarnowa i otlkąy zdolnego i su
miennego isu pcę z kaucyą za in 
kaso już istniejącego starego inte
resu, pod korzyalnemi waiunkami. 
Kierownil. tegoż Towarzystwa bę
dzie w Tarnowie od 19 do 22 sty
cznia celem oddania zastępstwa. 
Zgłoszenia pod „Ł łgz;, - . t e n e y a  
S .  itl.** poste restanłe Tarnów, za 
okaz. kwitu inseratowego. 801

ffitoil Bcriftz
Mme de Ferrieres Pro 
feśseur de Franrais 
Łobzowska, 4 parier.

750 6 10

Zaraz u  uynajecia
3—5 pokoi, przedpokój, ku
chnia i t. d., od 1 stycznia 
1914, przy ul. sw. Anny 3 
Wiadomość u dozorcy domn.

691 4 0

Wyroby masarskie.
Kiełbasi krajana 1 K 80 h, siekali 
1 K 80 h, szynka marynowana 1 K 
90 h, polędwica i bok 1 K 80 b. 
świeża wieprzowina 1 Jv 80 b, *a 
1 kg  loco Brzesko W ysyła w 5-kg 
paczkach J a n  R y b ic k i ŻSrzeskc 

742 2 2

Z a w i a d a m i a m y
naszych F. T. Odbiorców, ie  szcze
pienie krów na r. 1914 zoftało prze
prowadzone w naszej oborze w d. 

22 i 23 grudnia 1913.
„ lA K T O L “

ui. Karmelicka 15. 664 1 2

_  przystojna, inte-
i W U t i l )  ńgentna panna, 

poszukuje posady do towarzystwa. 
Zna się także na gospodarstwie do- 
mowem. Zgłoszenia do 15 b. m. pod 
Z. Z. poste restante Kraków, za oka
zaniem kw itu insert o u . 583 3 8
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ę - A  fil 0  T  A B E  B O R M A.

; B E N 6 A L S K 1
fproszek i  magnezyę na przedstawie
n i a  i jasełka, poleca skład ogni sztu- 

'>ł cznych s
H. Niemetz w Krakowie

,332 Karmelicka 15. 4 0

Guwernerki
fliib innego zajęcia poszukuje aka- 
'eem :k rd  1-go lutego b. r. Zgłosze
nia pod M. J. Kraków ul. G; mear 

’,ska 6. w  ogrodzie. 757 2 3

Potrzebny tronom
(kaw aler Czudi lub Poznauczyk do 
(Królestwa. Wiadomość: Biuro Ro- 
,stali' Krass-ukiej Jagiellońska 9. 

736 2 3

2 pnkoip frontowe
lia biuro II  p. 3 pokoje z komfor

te m  I I  p. ou 1-go lutego do wyna
jęcia Grodzka 69. 753 2 5

POinocnik hass&ioiof
znakomity ekspedyent % działu ko- 

(rzennego i wćdczanego poszukuje 
(posady ou 15 lutego M. H 24. po
ste restante Kraków. 723 2 3

P ró b n a  p re n u m e ra ta
11 K 40 li lia kwartał. Wystar
czy adres: Redakcya „Dźwi- 
gm“ Lwów. 716 3 3

;i Nakład wodoleczniczy spec. 
cTłof. nerw. Dra Kupczyka, 
Kraków, ul. Szujskiego II . 
Choroby nerwowe, serca, żo- 
kłąda, pizemiany materyi itp.

392 2 20

Śliczna willa w Krakowie
do sprzedania okazyjnie poniżej ce 
ny „łasnych kosztów. Pierwszorzę
dny kom urt, elektryczność, gaz. 
v,odociąg, sanalizacya. Śliczny ogró
dek owocowo kwiatowy. Do kupna 
wystarczy 5—10.000 koron gotówki, 
reszta może pozostać na iiipolece.

biwentuainie do wynajęcia każdej 
chwili bez mebli lub z całem urzą
dzeniem. Doskonałe powietrze, wy
jazd  na letnie mieszkanie zbyte
czny. Oglądać można codziennie od 
10OJ—3 ul. Urzędnicza 1. 2-1, (druga 
przecznica z ul. Czarnowiejskiej na 
prawo za parkiem krakowskim lab 
bliższą drogą przez park krakow
ski iu rtką za Teatrem  ludowym).

729 2 5

Kto
clice mleć białe 
i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko

„K rem  p M f  

Jana liinatewicza
Tuba Kremu perłowego 

50 halerzy. 315 3 o

uriiteui Htfiy synek
poleca

konserwy j a w i
szpinak, fasolkę zielona I 
i szparagowa, groszek, 

szparagi i kukurydze 
w ziarkaća.

za jakość ręczy '
655 4 O

Poniedziałek 19 stycznia 1914.

M iło ś n ik o m  k w i e c i a
poleca nowo otworzona

S w ife ia fc a  k w i e c i  5SŻ ^w §&
Z y g m u n ta  So sw iA n kiego  
K ra k ó w , K a rm e lic k a  L  9 .

l i

35 4 4 O

Rośliny don.czkowe — palmy, araukarye i t. p., kwiaty 
cięte, jraz wszelkie wyroby w zakr s  ogrodnictwa artysty
cznego wchodzące, jakc to: bukiety, wiązanki, żardinury, 
kosze kwiatowe, wieńce. — Wielki wybór waz stylowych.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się natychmiast.

Całkowite urządzenie
sypialni tanio do sprzeiiwria 
z powoda wyjazdu nL Jasna 
G. II. Maicr 751 2 3
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Wypadaniu włosów zapolJićga, po 
rost wzmacnia, łupież usuwa — cał 
kiem pewnie i skutecznie jedynie 

tylko

S O T M
Wszędsse do nabycia po 25 hal. 
Sprzedawany po mzszej cenie jest 
nieprawdziwy! 320 4 0

^ • ‘ieTr?.-’ -,K-i

i p r ó t a i e

K »C ]

m-

n z  prawdziWPfrojyjsldil 
tierbaty K« C Popowa. 
Kto szuka przewybo.i f. 
batozo smacznej, arom; 
tycznej heroaiy. Jedna 
próba dowodzi jej dobroci

Tow Rolniczo-Zaliczkowt fi Kowani Targu
Jy;y

' G ' .Ty  poszukuje od 1 lu teg o  1 9 1 4  721 2 3
. /

■ u c h a l t e r h  b l l i H f h S i s t y
z akaderAkkiem wykształceniem.
Pensya wedle umowy Oferty z referendami i życiorysem 
na ręce Dra Kazimierza Nowotnego w Nowym Targu.

Prywatne kuku prawnicze
przygotowują pod fachowem kierownictwem rutynowanych 
sił do wszystkich egzaminów i rygor, prawniczych na osob
nych kursach. Lekcye pojedyncze nu żądanie. Otwarty kurs 
uzupełniający do egz. histor. kwietuiowego i zwyczainy /‘o 
terminu lipcowego. Własne repetytorya do dyspozycji. Do
tychczasowe rezultaty pomyślne. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje od 3.-5 popołuduiii

h K a z iiit ie r /  K u c h a ic /y k
■ Kraków, Garncarska 2.

— -

548 5 5

Praktyczna znafemośc języków 
: dostip̂ą dla każdego.

W oueunym sezonie rozpoczynamy co czwartek 
* p ra k ty czn e  k u rsy  

j o z )  an g ie lsk ieg o , w ło sk ieg o , 
fr a n c u sk ieg o  i n iem ieck iego.

, ,t  2-3 iekcyi tygodniow o  
koron 4, 6, 9,14 lub 21 m jesieczrie ,

KUKSY U f l U
Kraków, ul. la p llo fe k a  9. Tel. 2233.
Metoda Ajkoija podaje materyał naukowy i rozwija 
konwersacyę zgodnie z właściwą uczniowi psycho
logią poznania, tak, że umysł ucznia podczas 
nauki nie wytęża się Za te zalety metoda Ansona 
na Wszechświatowej Wystawie Kygieny w Dreźnie 
1911 ,r. odznaczona została dypiomem honorowym.

403. ii O

Z a j d ź  i  u o b a & c
wystawę platerów i branzów artysUtzsytli

Bracka S„ 2 
l  Kopaczyński I Sp.

zn iżk a  tow arów  w ysortow a- 
nych 30—5o»/0, 

Jedyiaa 'okazyatanticSił 
I 'ładrayeia pod A rl^ w .

324 1C O

Do uSckGASdiia
na I łub II hipotekę kamie
nicy w Krakowie 25.000 kor. 
Zgłoszenia tylko listowne Ad. 
N. Refor. pod 5,Sp ,ł 722 2 3

1 an ie o r z e c h y
tan .e  śliwki, najlepsze tegoroczne 
orzłcny włoskie w 5 kg paczkach 
za 3-80 K, orzechy laskowe za 3‘20 
K, śliwki suszone tegoroczne prze 
wyborne 4'50 K, wyborne 3’80 K 
wysyłam za zanezką. Przesyłki ko
leją fanie„ A. Mhjer ilńrro, Ber- 
czna Kr 12 J \ ugry. 717 2 3

Przswyb.osąy mióu
deserowy i leczniczy, z kwiecia aka- 
cyi (osobliwość węgierską), wysyłr 
w 5-!c;r. blasz. opłatnle za zal. fi K. 
Dr Gajor, hodowca pszczół. Galgabe- 
viz (Węgry). 8'10 10 O

p e n s io n  111211032
l/Isran (Tyrol)

t%a 1I1333 EoJerscrasse Nr 15.
Pmkno pokoje południowe z ba’ko- 
nami, bale do wyleganiRsię, knchr:a 
lTancnsko-polska. Przystępne ceny. 
W pobliżu miejsc do przechadzek. 
Właściciel: Cm. Kweton. dawniej 31. 
Dobrowolska. 851 4 u

i s i s i s a  i 3 i ® i i i
udziel-t iekcyi gry na iorte- 
pianic. WiaMrmość: ul. św. J a 
na 1, IG. II p. rront. 784 2 -o

poszum cie  SlSsego jso d rś iu fą c e g o , chrześcijanina, na 
Jalieyi* i Riuowinę; za bardzo dobrem wynagrodzeniem" 
Posada stała jest zaraz do objęcia. Pierwszeństwo maią 
reflektanci z bardzo dobrem i stosunkami u kupców. Zgło
szenia tylko listowne przyjmuje Administra ya „L\. Refor- 
.my“ pod „S irajow a F a b ry k a  sw leo  7 ó 4 P s. r.u o 2

li s lu l
i  b k t e y  s l i a  # * 31 .

pod firmą

M e r © . -  l a .
przedtem Zimler i Ska, przeniesiony z jk'nii A-C n

u l .
im ®  ul. M e w

względom i

O-il
a ti

Ml,
poleca się nadal łaskawym 
Pnb!i.’zriości.

tidivu.iaduli>v r«,lakt^)r i wrdawca: Mich*. Konopiński.r • -
Z urauąrm  L 1ie.ucu.1ej w Hrutowis, ul. Jagiellońska Jo, llziiuca firuUeir
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